
Nowej Huty
w pełni popiera program

Kombinat im. Lenina i Nowa Huta stały się symbo­
lem rewolucyjnych przemian, które w okresie ćwierć­
wiecza Polski Ludowej dokonały się w naszym kraju.
Tutaj zatem odbyło się wczoraj wielkie spotkanie hut­
ników, budowlanych i miejscowego społeczeństwa z

pierwszym kandydatem Krakowa na posła do Sejmu,
członkiem Biura Politycznego KC PZPR, prezesem Ra­
dy Ministrów, honorowym obywatelem naszego miasta
— ■J. Cyrankiewiczem.
Na spotkanie, które odbyło

się w hali garaży i w którym
udział wzięło ponad 3,5 tys.
osób — przybyli: Członek KC
PZPP I sekretarz KW PZPR
w Krakowie, kandydat na po­
sła z okręgu chrzanowskiego —

CZ. DOMAGAŁA, przewodu.
Prez. WRN. kandydat na posła
z okręgu tarnowskiego — J. NA-
GORZANSKI. kandydaci na

posłów z terenu podwawelskie­
go grodu: przewodn. Prez.
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KC PZPR
Warszawy z

Na zaproszenie
przybył dziś do
przyjacielską wizytą I sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii
Czechosłowacji — Gustav Hu-
sak.

. Na udekorowanym, flagami
gk.ństwowymi Polski i Czecho­
słowacji lotnisku Okęcie G. Hu-
saka witali: I sekretarz KC
PZPR — Wł. Gomułka, członek
Biura Politycznego. sekretarz,
KC PZPR — Z. Kliszko, zastęp­
ca członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — M Mo­
czar i sekretarz KC PZPR —

A. Starewicz.
Obecny był ambasador CSRS

w Polsce — A. Gregor wraz z

członkami ambasady.

My, przedstawiciele 50 tysięcy hutników i załóg budowlano-
. montażowych, budujących wspaniały kombinat metalurgi­

czny lin. Lenina, zebrani w dniu 23 maja 1969 r. na spotka­
niu przedwyborczym z kandydatami na posłów do Sejmu
PRL i radnych m. Krakowa — deklarujemy pełne popar-

‘ cle nasze i naszych towarzyszy pracy dla Programu Wybor­
czego Frontu Jedności Narodu.

Wytycza on jedyny słuszny kierunek rozwoju naszej
ludowej Ojczyzny, łącząc w harmonijną całość rozwój ęospo-

.. darki narodowej z dalszą poprawą warunków materialnych
, i kulturalnych szerokich rzesz społeczeństwa. Nie ma i być

nie może lepszego programu zabezpieczenia szczęśliwego roz­
woju naszego narodu — niż program budowy Polski soeja-
listycznej!

Taki właśnie jest Program Wyborczy Frontu Jedności Na­
rodu. Przy jego realizacji nie powinno zabraknąć żadnego
uczciwego Polaka.

WYBORCY ZIEMI KRAKOWSKIEJ!
Powszechnym udziałem w glosowaniu na kandydatów

Frontu Jedności Narodu zamanifestujemy nasze pełne popar­
cie dla tego programu i przywiązanie do władzy ludowej.
Aktem tym zadokumentujemy naszą niezłomna wolę umac­
niania jedności moralno-politycznei całego społeczeństwa,
wolę walki przeciwko wrogom Polski Ludowej, o szczęśliwą
przyszłość naszej socjalistycznej Ojczyzny!

My, hutnicy i budowlani, wyrażamy swe poparcie dla
Programu Frontu Jedności Narodu tysiącami ton dodatkowej
produkcji wyrobów hutniczych, skracaniem cyklów inwesty­
cyjnych, oszczędniejszym ich realizowaniem, setkami i tysią­
cami godzin przepracowanych przs realizacii zobowiązań
I czynów społecznych; Stanowią one nasz wkład do wspól­
nego dzieła, do przyśpieszenia rozwoju całego kraju i ziemi
krakowskiej.

TOWARZYSZE I OBYWATELE — WYBORCY!
Jako pełnoprawni współgospodarze kraju i budowniczowie

jego jutra — pójdziemy wszysc? 1 czerwca do urn wybor­
czych, by spełnić swój patriotyczny obowiązek!

Oddajmy nasze wszystkie głosy na kandydatów Frontu
Jedności Narodu! Oddajmy nasze głosy jako dowód po­
wszechnej aprobaty tej dfjwh na która wkroczyliśmy pod
kierownictwem naszej partii 25 lat temu.

Oddajmy nasze głos? jako wvraz aprobaty dla programu,
który zabezpiecza nam I naszym dzieciom — pokój, dobro­
byt i socjalizm!

Zebrani na zebraniu przedwyborczym
w dniu 23 maja
przedstawiciele załogi Huty im. Lenina
i zakładów pracy dzielnicy Nowa Huta.

1969 roku

iero Józefa Cyrankiewicza

mitowi

RN m. Krakowa — Z. SKOLIC-
KI, I prezes Sądu Najwyższego
— Z. RESICH, brygadzista w

zakładzie koksochemicznym
HiL — K. KURAS. katolicki
działacz — S. STOMMA, rze­
mieślnik — CZ; RACHEL, te­
lemonter w Urzędzie Telefonów
Miejscowych — W. MARSZA-
LIK, brygadzista w Lokomoty-
wowni PKP — J. KACZOROW­
SKI, brygadzista w Krak. Za­
kładach Sodowych — M. PIÓR­
KOWSKI. Obecni byli także
kandydaci na radnych do RN
m. Krakowa — sekretarze KW
PZPR — Z. KITLlNSKI i J. PĘ­
KALA, jak też kandydaci na

radnych do DRN Nowa Huta.
Wszystkich przybyłych ser­

decznie uowitai I sekretarz Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR Hu­
ty im. Lenina — T. WACHOW­
SKI, po czym głos zabrał prze­
wodniczący DK FJN —; R. KO­
ZAKIEWICZ. Podkreślił on, iż
naród polski, który weźmie w

dniu 1 czerwca udział w -wy­
borach do Sejmu i rad narodo-,
wych zamanifestuję sw« -po­
parcie dla programu- FJN, któ-
ry jest programem dalszego so­
cjalistycznego rbzwóju hattei
Ojczyzny. Mówiąc o doniosłych
osiągnięciach naszego kraju, u-

zyskanych w okresie władzy
ludowej mówca szczególnie
wielć uwagi poświęcił Nowej
Hucie i kombinatowi Im. Leni­
na.

„Jest nas obecnie w Nowej
Hucie — powiedział ra. jn. .—

ponad 150 tys. Wyijudowaliśmy
tu ponad 100 tys. izb mieszkał-

nych, 28 szkół podstawowych,
30 przedszkoli, teatr, kina, szpi­
tal, ośrodki zdrowia. Obszar
dzielnicy pokrywa dziś ponad
350 km dróg i ulic, 62 km , linii
tramwajowych i 100 km linii
autobusowych. Nie ma w naj­
młodszej dzielnicy miasta, po­
dobnie jak w całym kraju, ta­
kiego człowieka który znajdo­
wałby się bez pracy i nie miał

Fragment prezydium przedwy­
borczego spotkania w hali garaży
Huty im, Lenina. Od prawej:
przewodniczący Prezydium BN
m. Krakowa — Zbigniew Skoiie-
ki, I prezes Sądu' Najwyższego —

Zbigniew Resich, sekretarz kom.
fabr. PZPR HIL — Tadeusz Wa­
chowski, premier, rządu PRL —

J. Cyrankiewicz? T sekretarz KW
PZPR w Krakowie — - Czesław

Domagała, przew. Prezydium
WRN — Józef Nagórzański.

Fot. J. Lewicki

dogodnych warunków dla pod­
noszenia swych kwalifikacji.
W samym tylko kombinacie
znajduje zatrudnienie j>onad 30
tys. osób. Huta im. Lenina da-
je ponad połowę krajowej pro-

(Dokończenie na str. 2j

Z udziałem Cz. Domagały

Narada
w KW PZPR

Pod przewodnictwem I sekre­
tarza KW PZPR w Krakowie
— CZ. DOMAGAŁY odbyła się
w Komitecie Wojewódzkim na­
rada .1. sekretarzy . komitetów
powiatowych miejskich i dziel­
nicowych . poświęcona omówie­
niu dotychczasowego przebiegu
kampanii wyborczej do Sejmu
i rad narodowych w naszym
regionie oraz niektórych pro­
blemów wynikających z Tl Ple­
num KC PZPR. Na zakończe­
nie obrad Cz. Dómagała doko­
nał analizy gośoodariti naszego
regionu oraz nakreślił kierunki
pracy partyjnej i polityczno-
propagandowej komitetów '1 or­
ganizacji partyjnych przed
zbliżającymi się wyborami.
oooo<x>ooooooooooo<x>

rozpoczął
lot ku Ziemi

NOWY JORK
Po męczącym, czwartku, który

był z punktu widzenia *ech-
niczńego najbardziej delikatną
a jednocześnie najniebezpiecz­
niejszą fazą lotu, w nocy z

czwartku na piątek (czasu war­
szawskiego) na pokładzie „Ą-
pollo-10” panował względny
spokój? Jednak już w piątek
wieczorem kosmonauci rozpo­
częli przygotowania do lotu po­
wrotnego. który rozpoczął się z

ehwilą uruchomienia o godzinie
11.20 (czasu warszawskiego)
głównego silnika. Po 54 godzi­
nach lotu kabina „Apollo 10"
powinna opaść łagodnie na wo­
dy Oceanu Srokoi-ego w oko­
licach wyspy Tutuili.
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Kraków, sobota 24, niedziela 25 maja 1969 r.

W dzisiejszych uroczystościach Jubilatki uczestniczy premier Józef Cyrankiewicz
Dziś trzeci- dzień uroczystych

obchodów jubileuszu 50-le-
cia Akademii Górniczo-Hutni-
czej w Krakowie. Dzień szcze­
gólnie ważny, Uczelnia bowiem
przyjmuje imię Stanisława Sta­
szica; wielkiego Polaka, który
całe życie poświęcił walce, o u-

tworzenie - polskiego . przemysłu.
Jego ogromne,: niezapomniane
dzieło kontynuuje ucz,elnia-ju-
bilatka, Wychowując wybitnych
inżynierów górników i hutni­
ków, pracując nieprzerwanie
dla potrzeb polskiej gospodarki
n arodowej.
■Godzina 9 rano. Hol. Akade­

mii wypełniony tłumem praco­
wników uczelni, studentów 1

gości. Piękne; tradycyjne gór­
nicze i hutnicze mundury, kolo­
rowe pióropusze na czapkach.
Zalega cisza. Nadchodzi uroczy­
sty moment; Przybywa owa­
cyjnie witany premier Jó­
zef■Cyrankiewicz. Mazurek Dą­
browskiego rozpoczyna uroczy­
stość. W ciszy słychać donośny
głos premiera: „Uchwałą Rady
Ministrów zostaje przyznane za­
służonej polskiej uczelni Aka-

itiiitiiiiiiiątiiiiiiimiiiiitiiiintiuiimiiiiiiiiitn

Nagrody festiwalu

filmowego w Cannes
PARY2

Grand Prix międzynarodowe­
go festiwalu filmowego w Can­
nes otrzymał film brytyjski pt
„Gdyby..,", reżyserii Lindsaya
Andersona, specjalną nagrodą
jury — film szwedzki pt. „A-
dalen 31", nagrodę za rolę mę­
ską w: filmie pt. „Z” Jean-
Luis Trintignat (Francja), a za

rolę kobiecą — Vanessa Red-

grave (W. Brytania).

Akcja ,.Echa* i ZMS

= Jak już informowaliśmy, załogi wielu zakładów pracy, E
s objęły akcją socjalną dzieci, dla których ufundowano ksią- E
s teczki mieszkaniowe PKO co m. in. oznacza wyjazdy pod- S
= opiecznych na obozy i kolonie. Ostatnio, w związku ze zbli- -

= tającymi się wakacjami napływa do „Echa” coraz więcej E
s wiadomości na ten temat. Na kolonie jadą więc podopieczne S
= Krakowskiego Zarządu Aptek, Krakowskich Zakładów Za- "

- ~TMkBrskich- a także — Edek z DD nr 2, którego na obóz E
= ZMS nad Jeziorem Rożnowskim wysyła Wydział Zdrowia S
s i Opieki Społecznej DRN Zwierzyniec. Na ręce kierownika "

=
. 7dz,al"’ dr Mariana J. Gomułki przesyłamy serdeczne no- E

E dziękowania! (mar) «■
iHHHiiHiinmHiHHiHniHHininuimiiMinmnuiuHiHiHtuu
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demii Górniczo-Hutniczej, godnej
kontynuatorce i realizatorce ma­
rzeń, dążeń i pracy Stanisława
Staszica — Jego imię'*. Premięy
odsłania statuę tego wielkiego
Polaka. Pt^y dźwiękach pieśni
Gaudę Mater Polon iae, rektor
Akademii Kiejstut
dziękuje rządowi
nie AGH imie­
nia Stanisława
Staszica.

Żemaitis
PRL za nada­

Ols

Kitlińskl I J.

Uroczystość do­
biega końca. go­
ście opuszczają
hol i udają - się
do odświętnie u-

dekorowanej ha­
li „Wisły”, gdzie
punktualnie o

godzinie 10 roz­
poczyna się ju­

bileuszowa aka­
demia. Uczestni­
czą w niej:

Premier J. Cy­
rankiewicz,
niśtroWie:
Jabłoński,
Kaim, J.' Mitrę­
ga, J. Hrynkie­
wicz, przewod­
niczący Komite­
tu Nauki i Tech­
niki J. Kaczma­
rek, prezes Sądu
Najwyższego Z.

Resich, I sekre-
tarz KW PZPR
w Krakowie Cz.
Domagała, se­
kretarze KW Z.
Pękala, przewodniczący Prezy­
dium WRN J. Nagórzański,
przewodniczący Prez. RN m.
Krakowa Z. Śkolicki. rektorzy
19 wyższych uczelni z całego
kraju na czele z prof. dr M. Kli­
maszewskim, rektorem UJ, z-cą
przewodniczącego Re. dy Państ­
wa, naukowcy, goście zagranicz­
ni, wychowankowie, młodzież.

Program akademii przewidu­
je: przemówienie premiera 36-

Wniedzielę — Święto Lą­
dowe. Wielka manijesr

tacja wsi w przededniu wy­
borów, w jubileuszowym ro­
ku 2S-leeia PRL, roku 20-le-
cia zjednoczenia ruchu ludo­
wego, : roku realizacji zobo­
wiązań podjętych z okazji V
Zjazdu PZPR i V Kongresu
ZSL.

Obchody tradycyjnego
Święta Ludowego w tym ro­
ku oznaczają także poparcie
Wsi dla programów wybor­
czych i wysuniętych przez
FJN kandydatów na posłów
i radnych. We wszystkich
gromadach i powiatach pó-
wołano komitety obchodów
Święta Ludowego. W skład
Wojewódzkiego Komitetu
Wchodzą działacze PZPR,
ZSL, SD, przedstawiciele
organizacji młodzieżowych i
społecznych. A ponieważ te­
goroczne obchody powiązane
są również z Dniem Młode­
go Wyborcy w spotkaniach
z młodzieżą wezmą udział
członkowie komitetów ob­
chodów i działacze ZSL.

• Dzień Święta poprzedziły
otwarte zebrania kół ZSL,
akademie, wieczornice i urtr

czyste składanie
pod pomnikami

kwiatów
_

... polcęłuch
bohaterów watki o wpzwo-
łcnie społeczne i narodowe-
Wieczorem na wzgórzach za­
płoną ognie sobótek rozpalo­
nych przez młodzież.

Największa manifestacja
odbędzie sie w Łysej Górze

(Dokończenie na str. 2)

zefa Cyrankiewicza, immatry­
kulację absolwentów AGH, któ­
rzy przed 50 laty w 1919 r. za­
pisali się na studia, wręczenie
odznaczeń, przemówienia i gra­
tulacje gości.

W chwili oddawania numeru
do druku — akademia trwa.

Już tylko tydzień dzieli nas

od wyborów. Ponad 150 tys.
wyborców naszego regionu spot­
kało się już ze swoimi kandy­
datami na posłów i radnych.

, W ostatnim przedwyborczym
tygodniu obywatele na licznych
wiecach zamanifestują swe po­
parcie dla programów wybor­
czych i kandydatów FJN.' W
całym województwie: miastach
powiatowych, miasteczkach, w

gromadach, w zakładach pracy
i instytucjach organizowane bę­
dą wiece wyborcze.

Również ludność naszego mia­
sta spotyka się ze swymi kandy­
datami na dzielnicowych wie­
cach przedwyborczych, które
odbywać sie będą db 29 maja.
Natomiast 30 maja odbędą się
we wszystkich zakładach pracy
i instytucjach masówki, (s-m)
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Do członków

ZMS, ZMW,
ZHP i ZSP

KOLEŻANKI I KOLEDZY!

Zwracamy się do Was z

tym listem w naszym
dniu — Dniu Młodego wy­
borcy. Do wyborów do Sej­
mu i rad narodowych pozo­
stało jeszcze tylko 7 dni. Wy­
korzystajmy ten czas, aby
jak najgodniej przygotować
się do tego uroczystego wy­
darzenia.

My —< młode pokolenie
Polski Ludowej, pokolenie,
które rosło
Ojczyźnie
szczególnie
dzięczenia.

'

że to, jaka
przyszłości zależy od nas, od
naszej wiedzy, zaangażowa­
nia i zapału.

Dlatego z radością całymi
grupami przystąpimy do urn

wyborczych. Oddamy swoje
głosy, jako pierwsi, na listę
Frontu Jedności Narodu.
Spełnimy swój patriotyczny
obowiązek w poczuciu du­
my z rozwoju naszego kra­
ju na przestrzeni ostatniego
ćwierćwiecza i pełnej współ­
odpowiedzialności za dalszy
jego rozbój.

Zrobimy wszystko, aby
dzień 1 czerwca był dniem,
w którym duma towarzyszyć
będ2ie poczuciu odpowie­
dzialności i świadomości Wa­
gi tego historycznego wyda­
rzenia.

Wystąpimy w strojach or­
ganizacyjnych.

Nie zabraknie nam serde­
czności i kwiatów dla na­
szych rodziców, którzy
pierwsi przyjdą do urn wy­
borczych.

Nie zapomnijmy o tym, że
ludziom starszym,■fizycznie
niedysponowanym, potrzebna

jest nasza pomoc, aby mogli
spełnić swój patriotyczny o*
bowiązek.

Udzielimy wszechstronnej
pomocy komisjom wybor­
czym i wytworzymy taką
atmosferę, aby wybory prze­
biegały Sprawnie.

‘‘'

Swoją postawą i zaanga­
żowaniem w dniu wyborów
podkreślimy raz jeszcze na­
szą nieugiętą wolę służenia
Ludowej Ojczyźnie.

Zarząd Wojewódzki
Związku

Młodzieży Socjalistycznej
Zarząd Wojewódzki

Związku
Młodzieży Wiejskiej
Komenda Chorągwi

Związku
Harcerstwa Polskiego

Rada Okręgowa
Zrzeszenia

Studentów Polskich

►razem z nią,
naszej mamy
wiele do zaw-

Wiemy również,
będzie Polska w
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Przedwyborcze spotkanie w Nowej Hucie

z udziałem premiera Józefa Cyrankiewicza
(Dokończenie ze itr. 1)

dukcji żelaza, ok. 40 proc, stali
i 36 proc, wyrobów walcowa­
nych. Krakowscy hutnicy do­
starczyli łącznie 29 min ton
stali, globalna wartość produk­
cji wytworzonej w kombina­
cie przekroczyła kwotę 136 mld
zł, a czysty zysk wynosi ponad
30 mld zł”.

Następnie mówca przeszedł do
przedstawienia podstawowych
założeń programu FJN na okres
przyszłej kadencji, który łączy
się z ogromnymi zamierzeniami
wytyczonymi przez V
Partii i II Plenum KC
z planami na przyszłą 5-latkę.
Zadania inwestycyjne są tutaj
niezwykle wszechstronne i bo­
gate. W trzecim etapie rozbu­
dowy HiL przeznaczonych zo­
stanie na inwestycje przemysło­
we 20 mld zł, na Inwestycje to­
warzyszące ok. 7 mld zł. Dzięki
temu zdolność produkcyjna HiL
wzrośnie do 5,5 min ton stali
rocznie. Dzielnica nowohucka w

latach 1969—70 wzbogaci się o

11.800 nowych izb mieszkalnych,
a w przyszłej 5-latce o dalszych
39 tys. izb. Wybudowane zosta­
ną nowe szkoły, żłobki, przed­
szkola, obiekty kulturalne. Od
sumiennego, rzetelnego zaanga­
żowania całej załogi hutniczej i
budowlanej kombinatu im. Le­
nina, od ofiarności całego spo­
łeczeństwa nowohuckiego, wie­
le będzie zależeć. Chodzi o to,
aby przekuć w czyn założenia
programu wyborczego FJN. je­
dynego, słusznego programu
działania i dalszego rozwoju.
Dużą pomocą sianie się tutaj,
HinuiiniinmiiiinmiiiiHHii

Kary więzienia
dla przeciwników Franco

PARYŻ
W jednym z madryckich try­

bunałów skazano na kary wię­
żenia trzy osoby oskarżone o

działalność antyrządową. Ten
sam trybunał skazał księdza
Fedro Berrio na 6 miesięcy wię­
żenia i karę 5 tyś. pesetów za

prowadzeńie „nielegalnej pro­
pagandy”.''

po-
serdeczny

dzielnicy i
kierownic-
Dowodem

Muzeum historii

Oryginalna przyzakładowa
placówka muzealna ma powstać
W Inowrocławiu; Miejscowe za­
kłady galanterii z tworzyw
sztucznych „Igal” wystąpiły z

inicjatywą zorganizowania u

siebie muzeum, którego_ wysta­
wa prezentowałaby dzieje guzi­
ka na przestrzeni wieków. Roz­
poczęło się Już gromadzenie

eksponatów.

Od niedzieli...
Z ust polityków zachod-

nioniemśeckich, w tym
szczególnie socjaldemo­

kratów, których czołowym
reprezentantem jest aktual­
ny minister spraw zagrani­
cznych a zarazem wicekan­
clerz — Wilii Brandt, padło
już wiele sformułowań na

temat rzekomej chęci unor­
mowania ‘

cznych z

Byliśmy,
będziemy
żywotnie ...

Tyle tylko, że nam nie wy­
starczą żadne słowne dekla­
racje — a przeciwnie — cze­
kamy na takie podejście do
sprawy, które pozwoli nam

uwierzyć, że istotnie rzeczo­
wy, oparty na realiach dia­
log polityczny może być pod­
jęty.

— Jesteśmy gotowi do roz­
mów — powiada Brandt. —

Pojednanie z Polską jest jed­
nym z wielkich zadań, które
stoją przed nami — dodaje,
ale jednocześnie zaznacza,
że, niestety, NRF nie może
uznać z punktu widzenia
prawa międzynarodowego o-

becnej granicy polsko-nie­
mieckiej. Może to załatwić,
wedle niego, tylkó traktat
pokojowy. Jest to oczywiś­
cie nieprawdą, jako że NRF
ma się przecież za państwo
suwerenne, a więc takie pań­
stwo, które może wypowia­
dać się w sprawie ukształto­
wanych po wojnie granic,
może je uznawać, względnie
nie uznawać. To już jej spra­
wa. Ale NRF uparcie woli
nie akceptować powojennego

stosunków polity-
naszym krajem,
jesteśmy i nadal
tym problemem

zainteresowani.

status quo, ma w tym swoje
określone cele, taką przyję­
ła politykę. Politykę na

„nie”.
Władysław Gomułka w

swym ostatnim przemówie­
niu , wyrażając w imieniu
Polski gotowość podpisania
Z NRF układu podobnego
jaki przed laty zawarliśmy z

Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, dał żachodnió-
niemieekim socjaldemokra­
tom szansę praktycznego
wykazania, że istotnie prag­
ną pojednania 2 Polską, że

jak podkreślił przewódn. DK
FJN — R. Kozakiewicz
moc, zrozumienie,
stosunek dla spraw
kombinatu ze strony
twa partii i rządu.
tego jest m. in. wyrażenia zgo­
dy przez premiera J. Cyrankie­
wicza na objęcie patronatu nad
zbliżającymi się obchodami 20-
leęia Nowej Huty. Mówca, w i-
mleniu nowohuckiego społe­
czeństwa, złoży? na ręce J. Cy­
rankiewicza zapewnienie, że

mieszkańcy Nowej Huty i Zało­
ga kombinatu nie zawiedzie za­
ufania partii i rządu.

Następnie w dyskusji zabiera­
li głos przedstawiciele wszyst­
kich środowisk społecznych i
zawodowych, a to brygadzista
z zakładu koksochemicznego,
kandydat na posła — K. Ku­
raś, ślusarz-spawacz z PPBud.
HiL — Z. Pasternak, brygadzista
oooooo<xx>oooooooooo<

Spotkanie w krakowskim
środowisku prawniczym

Krakowskie środowisko pra­
wnicze odbyło spotkanie z kan­
dydatem na posła do Sejmu,
prezesem Sądu Najwyższego i
prezesem ZG ZPP — prof. dr
Zbigniewem Resichem, a tak­
że z kandydatami na radnych
miejskich: dziekanem Wydz.
Prawa UJ — doc, dr Kazimie­
rzem Buchałą, szefem Proku­
ratury Wojewódzkiej — mgr
Stefanem Rekiem oraz praco­
wnikiem naukowym UJ doc.
dr Władysławem Wepsięciem ;
— w spotkaniu, któremu prze-,
wodńiczył prezes Zarządu Ó-
kręgu Zrzeszenia Prawników
Polskich mgr Jan Blat, wziął
również udział kierownik Wydz.
Administracyjnego KW PZPR

— mgr Eugeniusz Pieczka. ,

Wstęp do dyskusji wygłosił
prof. dr Zb. Resich. Mówca
podkreślił dotychczasowe osiąg­
nięcia Sejmu PRL w okresie
kodyfikacji prawa m. in. kar­
nego i zapowiedział dalsze tego■rodzaju - inicjatywy, nh3*|p.

-dziedzinie Rrą^yą.Bj^-aęy,.,ł, Ręą-V
wa spadkowego oraz inicjaty­
wy dotyczące porządkowania
całego naszego systemu praw­
nego w kierunku większej jed­
nolitości i jasności formułować.
Zajął się również omówieniem
niektórych najważniejszych i
najaktualniejszych tematów
prawa międzynarodowego, sy­
gnalizując próby utworzenia
pod auspicjami ONŻ między­
narodowego trybunału rozpa­
trywania i sądzenia współczes­
nych zbrodni ńp. w Więtnamie
czy na Bliskim Wschodzie oraz

zorganizowania międzynarodo­
wego zespołu ekspertów do śle­
dzenia przejawów rasizmu i dy­
skryminacji człowieka. (mai)

i

po-

Gomułki, powtórzył ponow­
nie to, co już powiedział na

norymberskim zjeździć SPD:
„Z ostatecznym ustaleniem
granic Niemiec trzeba
czekać...”

A więc znów to samo,
le tylko, że tym razem

surdalność tego stwierdze­
nia podważa już nawet pra­
sa zachodnioniemiecka. Oto
i stwierdzenie z „Frankfur-
tęr Rundscbau”: „Jak długo
więc pragnie jeszcze rząd o-

powiadający się za odpręże­
niem w Europie powoływać
się na formułę o układzie
pokojowym, który być mo­
że nawet nigdy nie zosta­
nie zawarty?”. W podobnym
tonie wypowiadają się tak-

Gotowi do rozmów, ale...
wszystko co dotychczas na
ten temat powiedzieli jest
szczere.

Przemówienie, o którym
wyżej mowa, znalazło się
w centrum zainteresowania
opinii publicznej NRF. Przy-

..... . Re_
od-

góry
ze

.
__

. .
__

im
zaś w tym, na ogół zgodnie,
przedstawiciele partii chrze­
ścijańsko - demokratycznej,
choć i tu daje się już wy­
czuć pewne zróżnicowanie
stanowisk. Sam Willi Brandt
natomiast ustosunkowując
się na konferencji prasowej
do propozycji Władysława

ięto je bardzo różnie,
prezentanci ziomkostw
rzucają oczywiście z

wśzystko co wiąże się
sprawą granic, wtórują

że i inne pisma zachodnio-
niemjeckie, które w sposób
niedwuznaczny domagaja się
wykorzystania szansy, jaką-
stwarza nowa polska inicja­
tywa, szansy ugruntóWania
pokoju w Europie.

Czy i jak będzie ona wy­
korzystana przez polityków
bońskich —• zależy to już
wyłącznie od nich. Warto
wszakże jeszcze zauważyć,
że przemówienie Władysła­
wa Gomułki spotkało się z

bardzo żywym oddźwiękiem
wśród dyplomatów ONZ,

ze stalowni martenowskiej HiL
A Grabcsyński, nauczycielka z

Technikum Hutniczo - Mecha­
nicznego. kandydatka do DRN
Z. Popis, elektryk z Zakładów
Tytoniowych w Czyżynach,
działacz młodzieżowy — R~ Ma-
cheta, gospodyni domowa, ak-
tywistka FJN. kandydatka do
RN m- Krakowa —- F. Fijał­
kowska. Dyskutanci poruszyli
wiele newralgicznych proble­
mów dzielnicy i kombinatu
oraz zadeklarowali pełne po­
parcie dla kandydatów znajdu­
jących się na liście FJN. jak
też dla samego programu wy­
borczego FJŃ, który gwaran-i
tuje wszechstronny rozwój na­
szego kraju.

Po tych wystąpieniach —

przemówienie wygłosił premier
J. Cyrankiewicz. (Omówienie
wystąpienia premiera zamiesz­
czamy na str. 3.)

Uczestnicy spotkania uchwali­
li apel do społeczeństwa ziemi
krakowskiej i miasta Krakowa.

Spotkanie zakończyła wielka
manifestacja na cześć premiera
J. Cyrankiewicza. Wszyscy po-
wstają z miejsc. Długo brzmi
burzliwa owacja — oklaski, o-

krzyki. Uczestnicy spotkania
śpiewają na cześć pierwszego
kandydata Krakowa na posła
do Sejmu PRL — tradycyjne,
serdeczne „sto lat”. (bp)

Fragment hali garaży Huty im.
Lenina podczas przemówienia
prezesa Rady Ministrów —- Józe­
fa Cyrankiewicza na przedwybor­
czym spotkaniu z kandydatami
na posłów do Sejmu i radnych.

Fot. J. Lewicki

Druga faza

próbnych lotów
44„Concorde

„Concorde” anglofrancuski sa­
molot pasażerski o szybkości
ponaddźwiękowej dokonał w

piątek 10 lotu próbnego, rozpo­
czynając drugą fazę prób.

Prototyp nr 001 przebywał Już
w powietrzu 9,5 godziny w. o-
kresie od 2 marca do 2 kwiet­
nia.

Muzyka na Targach Książki
(Korespondencja z XIV MTK)

Jak już wspominałem, cecitią
charakterystyczną Między­
narodowych Targów Książ­

ki w Warszawie jest dominu­
jący udział wydawców specja­
lizujących się w literaturze na­
ukowej, specjalistycznej. Ten
typ książki to prawie 60 proc.

Święćo Ludowe
i (tiifhó^ćienię.'zę'r':’śtr^''i)

pow. Brzesko, we wsi —

która w okresie 25 lat stała
się symbolem, przemian i a-

waniti. W części artystycz­
nej wystąpi słynny zespół
„Lachy” z Nowego Sącza,
następnie odbędzie się ogło­
szenie zwycięzców Motoro­
wego 'Złotu Turystycznego
LOK i LZS.

A wieczorem we wszyst­
kich gromadach odbędą się
tradycyjne zabawy. Polska
wżeś ma z czego cieszyć się
i z czego być dumna, ma

pełne prawo do tego, aby z

najpiękniejszymi nadziejami
spoglądać w przyszłość,

którzy uważają wszystkie
zgłoszone przez niego propo­
zycje za „bardzo konstruk­
tywne i warte uważnego
studiowania”. Podobne ak­
centy można też znaleźć w

prasie amerykańskiej, fram
cuskiej, angielskiej i wielu
innych krajów.

Ale wróćmy jeszcze do
prasy niemieckiej, tym ra­
zem do stwierdzeń zawar-

tych w zachodnioberlińskiej
DODOłudniówce „Der Abend”,
która podkreślając nieodwra­
calność faktów historycznych
słUsźnie zauważa: „Politycy
NRF, którzy proklamują
potrzebę dalszego utrzymy­
wania tymczasowości tego
problemu (mowa o grani­
cach) wiedzą przecież do­
skonale, że absolutnie nikt z

naszych sojuszników za­
chodnich nie. zaaprobowałby
odebrania Polakom prawa
do posiadania terytoriów
pad Odrą i Nysą Łużycką.
W tej sprawie nic nie
zmienią wrzaski podnoszone
przez przesiedleńców. któ­
rych karmi się nadziejami
nie mającvmi nigdy szans

spełnienia”.
Spojrzenie nareszcie

_
roz­

sądne, szkoda tylko, że nie
odzwierciedla ono jeszcze o-

ficjalnego stosunku —«* —-

do spraw, które od
czekują załatwienia,
ściśle wiąża Się Z
cżeństwem naszym,
czeństwem samych
<'Aw. o chyba także
narodów.

i polity-
zachodriioniemiećkićh

. lat ó-
które

bezpie-
bezpie-
Niem*

(m-tz)
i

...do soboty
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eksponatów, dlatego też często
warszawską imprezę księgarską
traktuje się jako wielką wysta­
wę osiągnięć współczesnej tech­
niki i nauki. Mimo przewagi
literatury fachowej znajduje się
w Pałacu Kultury miejsce na

luksusowe wydania albumowe,
(malarstwo, krajobraz), bele­
trystykę oraz literaturę muzyęg-
na i płyty.

O muzyce na Targach można
by pisać w nieskończoność. ;Tym
bardziej
cjalnego
lazł się
polskiej,
niecznie
krakowskim Polskim Wydaw­
nictwie Muzycznym. Wystawia
ono m. in. dzieła Chopina w

japońskiej wersji językowej, ko­
lejne tomy dzieł Moniuszki i
Szymanowskiego. Jest tu rów­
nież książka taka, którą wy-
daje się raz na 100 lat. Myślę
w tej chwili o książce M.
Przyweckiej - Saweckiej pt.
„Drukarstwo muzyczne w Pol­
sce do końca XVIII wieku”. W
piśmiennictwie polskim jest to

pierwsza tego rodzaiu pozycja,
a i zresztą w literaturze świa­
towej niewiele jest tego rodza­
ju syntetycznych opracowań.
Czytelników krakowskich może
zainteresować fakt, iż drukar­
stwo muzyczne, podobnie jak i
w ogóle polskie drukarstwo,
narodziło się w Krakowie.

Jeśli już wspomniałem o pły­
tach, to koniecznie trzeba przy­
pomnieć o interesującej inicja­
tywie znanej firmy francuskiej
Łarousse, specjalizującej się w

encyklopedycznej literaturze.
Wydawcy kilku setek przeróż­
nych wydawnictw encyklope­
dycznych nie wystarcza Już
milcząca forma książki. Ekspo­
nuje w Warszawie po raz

pierwszy płyty dźwiękowej en­
cyklopedii — „Dictionaire Go-
nore”. Ale tej iniclatywie, by
ja z grubsza przedstawić czy­
telnikowi. trzeba by poświęcić
oddzielny felieton.

S.. WALUS
mminmiiiiniimiiiiiimimiiiiiinititiniiiiiim

Bieszczady rajem
dzikiej

AKTUALNE ZADANIA
partii na wsi były tematem

narady sekretarzy rolnych
KW PZPR w Komitecie Cen­
tralnym Partii. W naradzie,
której przewodniczył członek
Biura Politycznego KC
PZPR, sekretarz KC — J.
Tejchma, uczestniczył za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, min; rol­
nictwa — M. Jagielski.

W CRZZ PRZYSTĄPIONO
do przygotowania poszczegól­
nych zagadnień projektu ko­
deksu pracy. Projekt części
kodeksu regulującej zagad­
nienia dyscypliny pracy był
w piątek przedmiotem dy­
skusji na posiedzeniu komi-
misji ustawodawstwa pracy
CRZZ.

24 MAJA wojska obrony
wewnętrznej obchodzą swo­
je doroczne święto. W dniu
tym mijają 24 lata od chwi­
li utworzenia Korpusu Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego —

specjalnej formacji sił zbroj­
nych PRL, powołanej do
walki że zbrojnymi oddzia­
łami reakcyjnego podziemia.

W STOCZNI GDYŃSKIEJ
im. Komuny Paryskiej za­
kończono pomyślnie operację
połączenia na wodzie dwóch
połówek zbiornikowca 20 tys.
DWT.

WE WROCŁAWIU oddano
dziś do ubytku nowoczesny
obiekt dla zakładu elektroni­
cznej. techniki obliczeniowej.

Rewelacje „Washington Post”

że w programie ofi-
otwarcia Targów zna-

koncert muzyki staro-

Pisząc o muzyce, ko-
trzeba wspomnieć o

zwierzyny
Na Rzeszowszczyźnie zakoń­

czono ostatnio „spis z natury”
znajdującej się na tym terenie
dzikiej zwierzyny.

Okazuje się, że Bieszczady są
prawdziwym „rajem” dla
zwierząt. —- jak obliczyli leś“
fiicy prżObywa tam Obecnie po­
nad 30 niedźwiedzi brunatnych,
a stado żubrów liczy 32 śztuki.

W okolicach podgórskich Rze-

szowszczyzny przebywa ok. 4.600
jeleni, 18,2 tys. rogaczy i saren,
3,2 tys. dzików, ok. 140 danieli,
ponad 5,3 tys. lisów oraz ok. 211
tys. zajęcy.

„Zarejestrowano” też ok. 103
tys, sztuk kuropatw, ponad 11,5
tyś. bażantów, 1100 cietrzewi i

ponad 40 głuszców.

Szef,,'Korpusu pokoju1|
funkcjonariuszem CIA?

WASZYNGTON

Mianowany niedawno przez
prezydenta Nixona nowy dyre­
ktor tzw. „Korpusu pokoju” —

Blatchford stał poprzednio na.

czele organizacji finansowanej
przez CIA. Informację tę podał
dziennik ,',Washington Post”.

Pearson, który znany jest ze*
swych doskonałych kontaktów
i źródeł informaicji podaje, żej-
Blatchford był w swoim czasie'
wicedyrektorem organizacji
,Accion” prowadzącej „działal­
ność społeczną” w tóhijaćh. A-

meryki Południowej. Organiza­
cja ta otrzymała fundusze od;
CIA za pośrednictwem funda-*

cii Donnera. Prezesem tej fun­
dacji jest b. wysoki funkcjo­
nariusz CIA — Franklin John­
son.

Dyrektorem „Accion” jest na­
tomiast prezes koncernu „Pepsi
Cola” — Kendall, który . w

1963 roku zaprotegował Nixona
na stanowisko głównego współ- .

nika w jednej z renomowanych
firm adwokackich na Wall
Street. Obecnie, za protekcją
Kendalla, jego b. zastępca z

„Accion” — Blatchford Otrzy­
mał stanowisko szefa „Korpusu
pokoju”.
XX>00<XXXX>0<><XXXXXX>0

Kronika wypadków
• Na ul. Igołomskiej został po­

trącony przez samochód i doznał

ogólnych obrażeń 22-letni Witold
Kowalski (zam. os. na Wzgórzach
bl. 18). • Przy u. Piastowskiej
samochód m-ki „żuk” potrącił 24- ■
letniego Władysława Mierzwiń- '

skiego. Mężczyzna poniósł śmierć
na miejscu. ® W Poroninie (pow.
Nowy Targ), spłonął dom miesz­
kalny, należący do Heleny Gal.

REMONT STACJI

benzynowej „CPN
w Krakowie

przy ul. Wawrzyńca
Krakowskie przedsiębiorstwo

Obrotu Produktami Naftowymi
CPN zawiadamia, że stacja
benzynowa . przy ;lil. Wawrzyń­
ca będzie nieczynna w dniach
od 26 maja do 26 lipca 1969 r.

z powodu remontu. K-4920

X
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ZDZISŁAW KITLINSKI

— Wysoko sobie cenią —

mówi mgr socjol. sekretarz
KW PZPR, ZDZISŁAW KI-
TLIŃSKI — fakt kandydo­
wania do Rady Narodowej
m. Krakowa. Duży to dla
mnie zaszczyt, który jedn
nak, jeśli zostaną wybrany,
wiąże się z poważnymi o-

bowiązkami. Te obowiązki
już się zresztą zaczęły: spot­
kania z wyborcami. Jest to

niezwykle potrzebna i cen­
na metoda konfrontacji za­
mierzeń i planów zawartych'
w programach wyborczych z

opinią społeczną i co bar­
dzo ważne: spotkania przed­
wyborcze stają Się także lek­
cją perspektywicznego my­
ślenia. Nasi wyborcy rozu­
mieją ten problem i spoty­
kamy z ich strony szeroki
odzew i zrozumienie.

— Czym chcę się przede
wszystkim zająć, jeśli wejdę
w skład Rady m. Krako­
wa? Widzę tu dla siebie Kil­
ka problemów, związanych
zresztą z moją obecną pra­
cą. A więc: pełne realizowa­
nie, planu rozwoju kultury.
Rozumiem to nie tylko jako
rozwój poszczególnych dzie­
dzin kultury, lecz także jej.
szerokie upowszechnianie,
przyciągnięcie do niej i nau­
czanie korzystania z niej
szerokich. rzesz ludzi.. którzy^ ,

wciąż nie weszli w pełni w

jej krąg.
— Następnie: ostateczne u-

stalenie i realizacja prog­
ramu rozwoju środowiska
naukowego w Krakowie.
Dziś mamy ok. 30 tys. stu­
dentów w Krakowie, w 1980
r. będzie ich ok. 75 tys. A
więc musimy zapewnić lo­
kalizację i rozbudowę po­
szczególnych ośrodków nau­
kowych: Politechniki Kra­
kowskiej, AM, AGH, WSR,
szkół artystycznych jak ASP
i Wyż. Szkoły Muzycznej. Za
tym idzie oczywiście budo­
wa zaplecza: domów i sto­
łówek akademickich, miesz­
kań dla asystentów i kadry
profesorskiej. Do realizacji
tych zamierzeń potrzebne bę­
dą nie tylko duże pieniądze
ale i ogromny wysiłek całe­
go środowiska i przede wszy­
stkim przyszłej Rady Naro­
dowej.

— Poza tym: nie bez zna­
czenia jest zapewnienie mło­
dzieży i starszym mieszkań­
com Krakowa odpowiednich
warunków wypoczynku. A
zatem: obiekty sportowe róż­
nego typu, rozbudowa par­
ków i ośrodków rekreacyj­
nych. Pod tym względem
Kraków stoi zbyt daleko w

tyle w porównaniu z inny­
mi dużymi miastami w Pol­
sce. Powinniśmy to szybko
nadrobić.

— Bardzo leżą mi na ser­
cu sprawy tzw. środków ma­
sowego przekazu. Unowo­
cześnienie pracy radia kra­
kowskiego, przygotowanie o-
środka TV do odbioru i na­
dawania programu na dru­
gim kanale, szybka budowa
domu prasy, zwiększenie ob­
jętości i nakładów gazet
krakowskich — to niektó­
re. lecz chyba najistotniejsze
problemy z tej dziedziny do
pilnego załatwienia.

— I wreszcie na zakończe­
nie: sprawa dalszego polep­
szenia pracy Rady i jej ko­
misji. Mimo znacznego po­
stępu nadal jest wiele do ■
zrobienia. Rozbudzanie ini­
cjatywy obywatelskiej, pod­
niesienie rangi k< misji ra­
dzieckich, uczynienie z Racy
prawdziwie socjalistycznego
organu władzy — oto zada­
nia. których wypełnienie
pozwoli na bardziej owocną
pracę Radv i wszystkich jej
organów dla dobra najpięk­
niejszego miasta Polski i je­
go mieszkańców.

Najgłębszy sens naszych wyborów

polega na uaktywnieniu milionów ludzi

premiera Józefa Cyrankiewicza na przedwyborczym spotkaniu w Nowej Hucie

nym. Na żadne zaś inne formu­
ły Polska nie pójdzie.

Propozycja polska otwiera
realne perspektywy porozumie,
nia.

Koncentrujemy nasze wysiłki
dyplómatyćzrie i polityczne na

zbudowaniu ogólnoeuropejskiego
systemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa. W poprzek tym "Wysiłkom
staje dotychczasowa polityka
bońska, kultywująca ■ostatni
spór graniczny w Europie;
Wskazujemy drogę, jak go likwi­
dować w interesie powszechnego
pokoju i bezpieczeństwa.

Sądzę
— oświadczył w zakoń­

czeniu mówca -— że każdy
składając kartkę wyborczą bę­

dzie tym samym określał swoją
postawę — będzie myślał o

sprawach bezpośrednio go doty­
czących i swoim wkładzie w "so­
cjalistyczne budownictwo, o

sprawach wspólnych — ogolno.
narodowych i przyszłości Polski,
o jej dalszym rozwoju i miej­
scu w świecie i o tym, aby
przyszłym pokoleniom nigdy nie
przypadł w udziale los pokoleń
poprzednich.

Omówienie wystąpienia
|fampania wyborcza wchodzi

■* w końcową fazę, jej podsu­
mowaniem będzie' oczywiście
dzień 1 czerwca, kiedy wyborcy
podążą do urn, by wypełnić
swój obywatelski obowiązek gło­
sowania.

Z napływających obecnie mel­
dunków widać, jak spotęgowa­
ło się w ciągu tych paru tygo-
ni życie polityczne kraju. Po­
stawiliśmy przed wyborcami
cały splot zagadnień politycz­
nych, gospodarczych, kultural­
nych, oświatowych, bytowych.
Z reakcji wyborców, z przebie­
gu wieców, zebrań i spotkań z

kandydatami wynika, jak bar­
dzo te sprawy leżą każdemu na

sercu, jak interesują ogół. Dla
nas wybory są doniosłą akcją
polityczną, której najgłębszy
sens polega na uaktywnieniu
milionów ludzi, doprowadzeniu
do ich świadomości problemów
i zadań nadchodzącego okresu,
ujętych w przemyślanym pro­
gramie działania FJN, na skon­
frontowaniu tego programu z

opinią wyborców i. uzyskaniu
dlań ich aprobaty w dniu wy­
borów, aprobaty czynnej i trwa­
łej.

Chodzi nam więc w kątnpa-
niach wyborczych o wytworze­
nie czynnego stosunku obywa­
tela do problemów, które nam

wszystkim wspólnie przyjdzie
rozwiązywać.

Warunki dalszego
rozwoju kraju

D olska Ludowa — kontynuo-
" wał mówca — kończy 25 lat

swego istnienia. Przeobraziła
się w ciągu tego czasu grun­
townie. Ale cechą szybkiego, i
dynamicznego rozwoju jest kom­
plikowanie się narastających
zadań, przesuwanie się ustawi­
czne punktu ciężkości z jednych
problemów na inne. To wymaga
elastycznego podejścia, ciągłego
krytycyzmu w ocenach, poszuki­
waniach nowych rozwiązań.

Osiągnęliśmy w naszym kraju
wyjątkowo wysokie tempo roz­
woju gospodarczego, jeżeli cho­
dzi o globalne ujęcie nasze] -'.en::
kononiiki. Ale nie znaczy to, by
rozwój we wszystkich dziedzi­
nach dokonywał się równomier­
nie, by nie występowały opóź­
nienia. Poświęciliśmy im wiele
uwagi na V Zjeździe naszej
partii a szczegółowo i konkret­
nie przedyskutowaliśmy i roz­
patrzyli na II Plenum KC. Z
wnioskami wyszliśmy do całej
partii, do całego społeczeństwa.
Uczyniliśmy z nich jeden z cen­
tralnych punktów kampanii
przedwyborczej.

Dadzą się te wnioski ująć
skrótowo w kilka grup zagad­
nień: ulepszenie metod plano­
wania, przejście z fazy gospo­
darowania ekstensywnego do
fazy gospodarowania intensyw­
nego, usprawnienie procesów
inwestycyjnych, pełniejsze wy­
zyskanie osiągnięć naukowo-
technicznych.

Są to sprawy trudne i skom­
plikowane. Tym bardziej nie
wolno niczego zaniedbać, by
stały się powszechnie zrozu­
miałe.

Mówca przedstawił najistot­
niejsze zmiany w systemie pla­
nowania i finansowania inwe­
stycji, po czym stwierdził:

Dalszy pomyślny rozwój eko­
nomiczny kraju wiąże się nie­
rozerwalnie z postępem nauko­
wo-technicznym, z unowocze­
śnieniem metod produkcji,
zwiększeniem wydajności pracy.
To zaś wymaga w dobie obec­

Zaułek Majakowskiego. Daw­
ny Łubiański. Tutaj, w do­
mu oznaczonym podwójnym

numerem 13/15, czternastego
kwietnia 1930 roku, w swoim
pokoju zastrzelił się jeden z

największych poetów naszego
wieku. Nikt nie zna motywów
tragicznej decyzji. Sam Majako­
wski w ostatnim swoim liście
prosi: „Nie przypisujcie nikomu
winy za moją śmierć”.

Tragedia rozegrała się w je­
dnym z pokoi na pierwszym
piętrze. W niewielkim mieszka­
niu Brików, przyjaciół Majako­
wskiego. Wszystko pozostało tu

tak, jak za życia poety. Sprzęty
tak samo ustawione, na biurku
otwarty notes, w którym zapi­
sywał wiersze. W przedpokoju
— płaszcz. Iluzja obecności Ma­
jakowskiego jest absolutna.
Zdaje się jakby wyszedł z mie­
szkania na chwilę, że zaraz

wróci i zabierze się do rozpoczę­
tych wierszy.

W Muzeum Majakowskiego
zebrano nie tylko pamiątki po
poecie, ale również wszystkie
chyba wydania jego dzieł. Nie

nej wzmożonego wysiłku naszej
kadry naukowo-technicznej. I
ten wysiłek nie może być zde­
koncentrowany. Nie stać nas na

to po prostu. Nowoczesna nauka
rozwija się przecież zespołowo
i planowanie jej rozwoju jest
nie tylko możliwe, ale koniecz­
ne. zwłaszcza, że wymaga to

znacznych nakładów finanso­
wych.

Praktyczny związek nauk ści­
słych i technicznych z życiem
gospodarczym nie oznacza, by
ktoś lekceważył nauki humani­
styczne. Wzajemna współzależ­
ność rozwoju wszystkich ele­
mentów kultury jest czynnikiem
warunkującym postęp w każ­
dej dziedzinie wiedzy.

Takie właśnie ukształtowanie
człowieka jest ostatecznym i
właściwym celem socjalizmu.

Nigdy więcej sami
i osamotnieni

^przechodząc następnie do pro­
blemów naszej, polityki za­

granicznej mówca stwierdził,
że u jej podstaw legła zasada:
nigdy wiecej sami i osamotnie­
ni. Oparliśmy naszą nowo wy­
walczoną niepodległość — po­
wiedział — na systemie soju­
szów. Sojuszów nie koniunktu­
ralnych i doraźnych, lecz soju­
szów trwałych, wyrastających z

właściwego rozumienia polskiej
racji stanu i poczucia wspólno­
ty ideologicznej z naszymi a-

liantąmi. Wśród nich miejsce
czołowe zajmuje potężne . mo­
carstwo socjalistyczne Związek
Radziecki. Przyjaźń, sojusz i
najściślejsza współpraca ze

Związkiem Radzieckim stały się
niewzruszoną zasadą naszej po­
lityki zagranicznej. Te same

więzi połączyły nas z bratnimi
krajami socjalizmu, "dając nam

rękojmię bezpieczeństwa na

"wszystkich granicach.
Budujemy nasze

’ bezpieczeń­
stwo na umacnianiu wspólnych
sił obronnych naszych krajów,
które w tym celu zwiąąały się
obronnym < Układem Warszaw­
skim. Lecz nie poprzęstajerpy
na tym. Od początKji ’sźtiiitamy
gwarancji bezpieczeństwa i po­
koju dla całej Europy, widząc
w tym niepodzielność sprawy
pokoju. Pragniemy je oprzeć na

zasadzie bezpieczeństwa zbioro­
wego. Przyświeca nam zasada
pokojowego współistnienia, dą­
żenie do rozwijania pokojowego
współżycia i przyjaźni ze wszys­
tkimi narodami naszego konty­
nentu i całego świata, bez wzglę­
du na różnice ustrojowe.
Wszystkie inicjatywy polskie w

dziedzinie polityki zagranicznej
wypływały z tego dążenia; Było
tycb inicjatyw wiele. Dotyczy--
ły utworzenia strefy bezatomo­
wej i. zamrożenia zbrojeń ato­
mowych, dotyczyły zwołania o-

gólnoeurópejskiej konferencji w

sprawie zbiorowego bezpieczeń­
stwa. Ta ostatnia inicjatywa
raz jeszcze podniesiona została
w zbiorowym apelu państw
Układu Warszawskiego na osta­
tniej naradzie w Budapeszcie.
Znalazła ona szeroki oddźwięk.

Nie należy się spodziewać, że
zwołanie konferencji nastąpi
już jutro. Są w Europie i na

świecie aktywne a potężne siły,
które nie zrezygnowały z osiąg­
nięcia swych celów przy pomo­
cy zimnej czy gorącej wojny.
Temu zapobiec, te dążenia po­
krzyżować, wyeliminować tę
groźbę na zawsze to cel podsta- I

wowy polityki socjalistycznej •

na skalę europejską i światową. I

Byłem u Majakowskiego
/ (Korespondencja własna z ZSRR)

tylko rosyjskie, lecz z całego
świata. Są wśród nich, oczywi­
ście, i książki wydane w Polsce.
Oglądamy ponadto plakaty ma­
lowane przez poetę, jego rysun­
ki, fotokopie rękopisów. W księ­
dze pamiątkowej mieszkania
Majakowskiego wiele wpisów.
Oddają hołd poecie i jego twór­
czości nie tylko literaci i kry­
tycy. Wiele zdań, tych najbar­
dziej wzruszających, wpisali
zwykli ludzie urzeczeni poezją
Majakowskiego. Poezją. która
była im nie raz pomocna w

ciężkich chwilach.
W Muzeum Majakowskiego

mieści się również biblioteka.
Korzystać z niej mogą wszyscy.
Czytelnia jest więc zawsze peł­
ną. Przychodzą tu uczniowie i
studenci przygotowujący się do
egzaminów, przychodzą pisarze

Jasno i niedwuznacznie stwier­
dziliśmy w apelu budapeszteń­
skim — powiedział dalej mówca
— źe nasza inicjatywa zwoła­
nia ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa nie jest
obwarowana żadnymi wstępny­
mi warunkami. Mimo to rozle­
gły się. natychmiast głosy, że
wysunięte przez nas rzekomo
warunki uniemożliwiają z góry
dojście do skutku takiej konfe­
rencji. Nie jest rzeczą przypad­
ku, że głosy takie podniosły się
przede wszystkim w Bonn.

Raz jeszcze należy stwierdzić,
że inicjatywa nasza nie jest
związana z żadnymi warunkami
wstępnymi. Stwierdził to auto­
rytatywnie w swym ostatnim
przemówieniu tow. Wiesław.

Wiedzą zresztą o tym świetnie
również ci, którzy podnoszą
głosy sprzeciwu w Bonn, prag­
nąc storpedować jeszcze jedną
inicjatywę pokojową. Motywy
działania tych kół politycznych
w Bonn, nie są trudne do od­
czytania. System zbiorowego
bezpieczeństwa zakładać musi
utrwalenie istniejącego ładu eu­
ropejskiego, w takim kształcie,
jaki wytworzył się po klęsce
Trzeciej Rzeszy. Nowa Europa
powojenna oparła się na teryto_
rialnych decyzjach Poczdamu.
Stworzyły one nowe granice, w

tym granicę na Odrze i Nysie.
W następstwie klęski hitlerow­
skiej Niemcy znalazły się w

swych granicach narodowych, a

ięh byt państwowy przybrał po­
stać dwóch odrębnych, suweren­
nych państw niemieckich, us­
trojowo różnych. Na naszej gra­
nicy po raz pierwszy mamy so­
jusznicze pokojowe państwo nie­
mieckie — Niemiecką Republikę
Demokratyczną. To są fakty,
które składają się na powojenny
ład w Europie. System • bezpie­
czeństwa europejskiego musi
wyjść z tych faktów, przyjąć je
za podstawę.

Nie chodzi więc o rzekome
warunki wstępne lecz o wynik
końcowy utworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego.
Gdyby system taki został powo­
łany dó życia"1 rhuśiałby prze­
kreślić automatycznie wszelkie
dążenia rewizjonistyczne, od­
wetowe, zmierzające do zmiany
granic czy naruszenia suweren­
ności jakiegokolwiek kraju eu­
ropejskiego.

Jedynym państwem w Euro­
pie, które tego rodzaju roszczę
nia rewizjonistyczne wysuwa
jest, jak wiadomo, NRF.

Inicjatywa polska
otwiera realne perspektywy

porozumienia
■U ostatnim czasie nastąpiły
”

jednak pewne objawy bar­
dziej realistycznego podejścia do
rzeczywistości europejskiej i
sprawy granic, które można było
zauważyć u socjaldemokratów
— uczestników bońskiej koali­
cji. Stojąc ńa gruncie budapesz­
teńskiego apelu WładysławGÓmułka sformułował polską
inicjatywę polityczną. Jest nią
konkretna propozycja zawarcia
z NRF układu międzypaństwo­
wego, identycznego z tym, jaki
zawarliśmy w Zgorzelcu z NRD
w sprawie ostatecznego uznania
granicy polsko-niemieckiej. Na­
wiasem mówiąc, NRD podpisu­
jąc układ zgorzelecki zapocząt­
kowała prawdziwie „nowa poli­
tykę wschodnią” Niemiec, w

czynach a nie słowach.

Tylko takie rozwiązanie jest
rozwiązaniem trwałym i rzeteU

i historycy literatury pragnący
pracować w miejscu, w którym
tworzył Majakowski. Ta biblio­
teka to jeden ze wspanialszych
pomników, jakim uczcili ludzie
radzieccy piewcę Rewolucji.

Podobnych mieszkań jest w

Moskwie kilkanaście. Mieszkań,
w których żyli i tworzyli sław­
ni pisarze czy poeci. I tak mi­
łośnicy twórczości Czechowa czy
Dostojewskiego mogą odwiedzić
mieszkania moskiewskie tych
twórców i zobaczyć warunki w

jakich powstały niektóre arcy­
dzieła. U zbiegu ulic Tołstoja
(Aleksego) i Woroskiego w po­
tężnej secesyjnej kamienicy
znajduje się, na przykład, mie­
szkanie Maksyma Gorkiego. Im­
ponuje tu olbrzymia biblioteka
pisarza i zbiór figurynek z ko­
ści. Największy jednak mój za­

W przededniu
iwdniu

WYBORÓW
Podstawowe zasady pra­

wa wyborczego określa
nasza Konstytucja. Ich
rozwinięcie znajduje­
my natomiast w dwu

ustawach, tzw. ordynacjach
wyborczych, z których jedna■dotyczy wyborów do Sejmu,
a druga — wyborów do rad
narodowych.

W szeregu artykułów
przedstawialiśmy zadania,
funkcje i rolę Sejmu, oraz

rad narodowych w socjalisty*,
Cąnym systemie sprawowania,
władzy. Tutaj poświęcimy1
uwagę tylko tym sprawom,
które w systemie wyborczym
mogą być dla wyborcy nie-
zu-oełnie jasne.

Trwajaca kampania wybor­
cza weszła już w ostatnią fa­
zę. Spisy wyborców wyłożo­
ne były przez 15 dni do wglą­
du obywateli w lokalach wy­
borczych. Na listach wybor­
czych znajdują się wszyscy
obywatele, którzy ukończyli
18 rok Życia, z wyjątkiem
jedynie osób pozbawionych
praw wyborczych (np. cu­
dzoziemcy mieszkający w

Polsce, obywatele pozbawie­
ni wolności i praw obywatel­
skich, przebywający w za­
kładach psychiatrycznych i
itp.).

Jak' głosują osoby które
zmieniły miejsce pobytu na

okres obejmujący dzień wy­
borów? Otóż winny się one

zgłosić do macierzystej ko­
misji wyborczej. lub w Wy­
dziale Spraw Wewnętrznych
swe! dzielnicy gdzie otrzy­
mają zaświadczenie o pra­
wie głosowania. Na tej "pod­
stawie zostają one skreślone
z dotychczasowego spisu, a

wpisane na listę w miejscu
aktualnego pobytu i tam do­
puszczone do głosowania^
Podobnie ma się rzecz z o-

sobami zameldowanymi na

okres czasowy. W przypad=

chwyt wzbudziła przewodniczka
oprowadzająca po tym mieszka-
niu-muzeum. Jej sposób mó­
wienia o twórczości Gorkiego,
daleki od szkolarskiej oschłości
sprawił, że przeniosłem się w

czas kiedy dom nie był jeszcze
pusty wieczorami, lecz przyj­
mował gości Gorkiego. Bo zaw­
sze tu było pełno ludzi. Przyja­
ciół pisarza. Pod tym względem
nic się nie zmieniło. Tylko ty­
le, że dom pustoszeje na noc. To
przypomina o tym, że jest to
muzeum.

Moskwa posiada wiele mu­
zeów. Zwiedzanie tych słynnych
jak Galeria Tretiakowska czy
Muzeum Sztuk Pięknych im.
Puszkina (druga po leningradz-
kim Ermitażu kolekcja malar­
stwa zachodnioeuropejskiego w

ZSRR) uwzględniają na ogół pro­

POD ZNAKIEM „WENUS
Pawilon „Kosmos" na mcskiew-

•skiej Wystawie Osiągnięć Gos­
podarczych ZSRR cieszy się o-

igromną popularnością wśród

zwiedzających, zwłaszcza w o-

<statnich dniach, po zakończeniu
■przez automatyczne stacje mię­
dzyplanetarne „Wenus-5” i

„Wenus-6” lotu na trasie Zie­
mia — Wenus, Na zdjęciu grupa

zwiedzających przed modelem

„Wenus-4”.
. CAF—TASS

ku, kiedy nie zostali umie­
szczeni na listach wybor­
czych, zwracają się w miej­
scu swego stałego zameldo­
wania- do komisji wyborczej,
gdzie otrzymują zaświadcze­
nia O prawie głosowania, zo­
stają skreśleni z listy tam­
tejszej i wpisują się na listę
wyborczą w miejscu swego
czasowego pobytu. Zaświad­
czenia takie muszą również
posiadać obywatele, którzy
w dniu wyborów będą poza
granicami Polski (głosują oni
w konsulatach polskich).

Wyborcy głosują tylko W
swoich obwodach głosowa­
nia. W mieście obwód głoso­
wania obejmuje odl do 3 ty­
sięcy mieszkańców, we

wsiach obejmuje najczęściej
całą gromadę.

W, trakcie głosowania wy­
borca otrzymuje 3 lub 4 kar­
ty do głosowania, na któ­
rych znajdują się nazwiska
kandydatów na radnych
.&RN/-PRN i WRX oraz po­
słów do Sejmu. W miastach
wydzielonych,. jak np. w

Krakowie, wyborcy otrzy­
mują 3 karty, głosując na li­
stę kandydatów na radnych
do DRN i MRN oraz posłów
do Sejmu. Przed oddaniem
głosu wyborca okazuie ko­
misji dowód tożsamości. Gło­
sujemy tylko osobiście, wrzu­
cając do urny w kopercie
(lub bez koperty) karty do
głosowania. na których
znajdują się nazwiska kan­
dydatów.

Wybory odbędą się pierw­
szego czerwca br. między
godz. 6 rano a 22. Po Zakoń­
czeniu wyborów komisje
przystąpią do ustalania wy­
ników głosowania w swoich
obwodach.Wybrani zo-,
stają ci kandydaci, którzy
uzyskali, największą ilość
ważnych głosów. , Ustalone
wyhilki wyborów clo Sejmu
i rad narodowych ogłasza
Państwowa Komisja Wybor­
cza w prasie, radio. TV. o-

raz w Monitorze Polskim.
Dodajmy na koniec, ze gło­

dowanie jest dobrowolnym
aktem obywatela wobec
państwa, aktem jednak, któ­
ry powinien on bezwzględnie
wypełnić, dając tym samym
dowód swej politycznej po­
stawy i zaangażowania.
Przystąpienie do wyborów
jest obywatelskim obowiaz-
kiem-każdego Polaka, (s-m)

gramy wycieczek turystycznych.
Wizyt w mieszkaniach-muzeach
jednak nie przewidują. To nale­
ży zrobić na własną rękę. Uła­
twiają takię przedsięwzięcia ra­
dzieckie przewodniki, podające
dokładne adresy tego rodzaju
obiektów wraz z opisem szcze­
gółowym każdego mieszkania
stanowiącego zabytek muzeal­
ny.

A kto wie czy nie należałoby
w końcu rozpocząć organizowa­
nie wycieczek „tematycznych”
do Kraju Rad. Dla dalszych
grup ludzi. I tak dla teatroma­
nów obejmowałyby one zwie­
dzanie mieszkań-muzeów słyn­
nych aktorów i reżyserów (z
domem Stanisławskiego na cze­
le) oraz spędzenie kilku wieczo­
rów w teatrach. Technikom po­
kazywałoby się pawilony na

Wszechzwiązkowej Wystawie Ó-
siągnięć Gospodarczych, muzy­
kom — miejsca związane z

wielkimi tradycjami rosyjskiej
muzyki. Nie mówiąc o kilku
koncertach. Poddają to pod roz­
wagę1 „Orbisowi”.

ZBIGNIEW PODGORZEC
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Notatki z lektury

Zęza i czytelnicy
Ił^ wa łatą temu pisałam

Ujuż to ,JSchu" o SOLI

MORZA, później byli jesz­
cze KAPITANOWIE LJNtt
NOWOJORSKIEJ; ORZEŁ
MORSKI jest trzecią z kolei
książką Edouarda Peissona
ukazującą się w Polsce. Wy­
dawca twierdzi, że wartość
tych utworów ....polega głó­

wnie na walorach poznaw­
czych”. Wydawca zaopatru­
je ORŁA w słowniczek, któ­
ry miedzy innymi wyjaśnia,
co to znaczy; bojrep, buchta,
gafel, hals, handstpak, kłu­
ta, knaga, kokpit, latacz, nok,
pawęź, rumpel, slup, szekla,
sżtag, trajsel, wręg i ząza,
W samej powieści znajduje­
my również mnóstwo cieka­
wostek z dziedziny rozmna­
żania się i żywienia, wędró­
wek i rodzajów nagłych
zgonów wieloryba, walory
Poinatotże są niewątpliwe.
Wbrew wydawcy nie sądzę

jednak, aby stanowiły one
Wartość główną.

Gdyby wydawca miał ra-

ćję. Czytelnik postąpiłby słu­
sznie, Wybierając raczej roz­
prawkę o budowie okrętów
albo podręcznik zoologii, fetSs
re zawierają bez porównania
więcej wiadomości o żeglu­
dze lub ssakach oceanicz­
nych. .Albo (jeśli żegluga i
Ssaki mało ao obchodzą), po­
mijając i Peissona i rozpra­
wki. żęta jest na pewno
bardzo ważną częścią stat­
ku, lecz Sens istnienia i ę z y
nie uzasadnia sensu pisania
i Czytania zmyślonych histo­
rii o marynarzach. Wydaw­
ca myli się.

Prawdziwa zęza nie wzru­
sza mnie wcale i wcale też
nie trzeba mi wzruszeń, by
poznać zęzę. Zmyślany peis-
sonówy kapitan BtaiSe Lęduc
i zmyślony blayier Mollison
okazują się istotniejsi, niż
nrAwdy o nawigacji, nfż ru­
fa i relłng, stępka i takielu-
nek w podróży, którą odbył
można za pomocą literatury,
Jeśli na tych Wodach .łóWi
sie jakieś nraWdy. sa to pra-
wdy dalekie od zety,

hubie czytać Peissona, ioS4
nletoaź Peleton umie opo­

wiadać. I ponieważ nie przy­
pomina owych, pożal się Bo­
że, marynistów, którzy osta­
tnio uwzięli się, aby nam

wmówił, że „praca na morzu

jest pracą jak każda inna",
„marynarz to po prosbw
człowiek pracy i jur', „ten
fach nie ma dziś nie wspól­
nego z romantyzmem, poSztl*

kiwaniem przygód i te pe,
jest natomiast ogromnie Wa­
żny dla gospodarki narodo­
wej, orAz nieźle płatny, choć
Z pewnych względów ucią­
żliwy”.

Lubię czytać Peissona, bo
Peisson wie, że impuls peha-
jący ludzi na morze jest
czymś swoistym i powsze­
chnym równocześnie —

czymś pośrednim między
chęcią ucieczki i . chęcią
zmiany, a tęsknotą do po­
wracania tam. gdzie sie jest
(odmienną od chęci trwa­
nia tam gdzie sie jest, podyk­
towaną może lękiem rrrzed
niszczącą siłą trwania, tekiem
przed utratą wynikłą właśnie
z trwania). Łubie, ponieważ
Peisson. jak mało kto, po­
trafi ukazać own szczególną
srrrzeczność między dąże­
niem, a realizacją — miedzy
przemożną wolą odejścia
skądś, a pułapka, która jest
statek, tygodniami, miesią­
cami zawisły w monotonnej
przestrzeni. Lubię, nónieWai
n i e Opiewa ani dzietnuch
wilków morskich, ani pro­
staczków o szorstkich ma­
nierach i łagodnych serCach,
ani zdobywców, którym nie
straszne wichry i burze. Lu­
dzie Peissona miewała przy­
gody z książek dla młodzieży,
ale sami nie są ani trochę
„dla młodzieży", przeciw­
nie.

_ Wieloznaczni, uwikłani
w różne konfliktu, niespokoj­
ni, niezadowofeni z siebie i
ze świata, często niepeWnt,
sa jak mń,tutko może
krzynę odważniejsi.

L__ 'ANNA TARSKA

BSotiarS PeiśstJri. ÓRŻFL
MORSKI, Aleksander
Dfugbsż. Wyó. Morskie 1968.
Cena zł .—20.

Moniuszki

— i przypomniana

Z sali koncertowej

„Widma*

muzyka piękna
Ileż to skarbów, niesłusznie

zapominanych, kryje w sobie
nasza rodzima muzyka polska! I
nie trzeba rozglądać Się daleko:
Wystarczy sięgnąć chociażby do
twórczości tylko samego Mo­
niuszki. Panująca w minionych
latach moda ostentacyjnego po­
mijania i lekceważenia muzyki
Moniuszki w repertuarach kon­
certowych wydaje się szczęśli­
wie już przemijać. Ale trzeba
było na to aż jubileuszu: Uro­
czystych obchodów 150-lecia u-

rodzin kompozytora, aby przy­
pomnieć sobie, iż Moniuszko, to
nie tylko „Halka”, „Straszny
dwór” i „Yeirbum nobiie” — ale
również i kantaty: ,,Milda”,
„Nijoła”, „Widma”. „Sonety

krymskie”, utwory kameralne
— no i wreszcie mnóstwo pięk­
nych pieśni.

Dlatego słusznie postąpiła na­
sza Filharmonia, poświęcając
(Wreszcie!) jeden koncert kame­
ralnej i pieśniarskiej twórczo-
ści Moniuszki, a drugi — wczo­
rajszy — „Widmom”, czyli — o -

dzianej w szaty muzyki i kan­
tatową formę — drugiej części
„Dziadów” Mickiewicza. „Wid­
ma” nazywamy kantatą, ale tra­
fniejsze ich określenie brzmia-
łoby: sceny liryczne. Przez sce­
ny te przesuwają się postacie
tak dobrze zhane z mickiewi­
czowskiego pierwowzoru: wi­
dmo niedobrego pana, aniołków,
płochej Zosi, groźna sylwetka
Guśtawa.„ środki muzycznego
wyrazu — oczywiście takie, ja­
kie stosowano W dziewiętnasto­
wiecznej muzyce —• doskonale
„przylegają” tu do poetyckich
tekstów, tak w muzycznych ści­
śle konstrukcjach: cezurach,
frazie, akcencie, kulminacjach,
jak i w owych niewymiernych
pierwiastkach nastrojowych.
Jest to na pewno muzyka prze­
mawiająca do słuchacza, przede
wszystkim melodiami — a te u.

miał już dobrze pan Moniuszko
tworzyć...

Wczorajsze wykonanie „Widm”
Moniuszki, poprzedzone wstęp­
nie „Polonezem” z „Hrabiny” —

było pokazem dobrej roboty ar­
tystycznej; kierował nią zza

pulpitu dyrygenckiego Jerzy

Katiewlcż. Wysoko ocenić trzeba
brzmienie chóru, bogate w od­
cienie kolorystyczne; niuanse
muzyczne pieczołowicie wypra­
cowane . (przygot. chóru L. La-
prus). Soliści wokalni: Jadwiga
Romańska — sopran i Adam
SzybowSki — baryton, śpiewali,
jak zwykle z dużą kulturą, z

tym, że partia A. Szybowskiego
Wypadłaby ciekawiej, gdyby by­
ła WykonaWCZo nieco bardziej
zabarwiona emocjonalnie, J. Ro­
mańską zaś chwilami przygłu­
szała nieproporcjonalnie tu moc.

no brzmiąca orkiestra. Tercet
solistów-artystów dramatycz­
nych tworzyli: Maria Nowotar­
ska (role: Aniołek, Zosia, Dziew­
czyna, Sowa), Leszek Herdegen
(Guślarz) oraz Tadeusz Malak
(Starzec, Glos za oknem, Wid­
mo, Kruk); głosy recytatorów
dobrze z sobą kontrastujące,
tekst podawany wyraziście. W
sumie — wczorajsze wykonanie
„Widm” z pewnością może sobie
nasza Filharmonia zapisać na
dobro •— jako cenny wkład do
moniuszkowskich obchodów.

JERZY FARZYNSKI

Polowanie na niedźwiedzie
na przedmieściach Ljubliany

Mieszkańcy niektórych dziel­
nic Ljubljany przeżyli kilka dni
temu nie lada sensację: na

przedmieściach miasta Ź0 mili­
cjantów uzbrojonych w karabi­
ny polowało ńa niedźwiedzie.

Służba ogrodu zoologicznego
w Ljubljanie we wczesnych go­
dzinach rannych stwierdziła z

przerażeniem, że klatka, w któ­
rej przebywały dwa dwuletnie
brunatne niedźwiedzie jest pu­
sta. Zaalarmowano niezwłocznie
milicję i ostrzeżono mieszkań­
ców okolicznych dzielnic. Pierw­
szego niedźwiedzia zauważono
dopiero Okóło południa w pod­
miejskim lasku. Ponieważ wy­
kazywał agresywne zamiary
musiano go zastrzelić. Ten. sam

Smutny los spotkał i drugie
zwierzę.

RADIOODBIORNIKI
PRACOWNICY POSZUKIWANI

TURYSTYCZNE

Spółdzielnia Pracy Fotografów „FOTOS” w Krako­
wie — zatrudni natychmiast MISTRZÓW FOTO­
GRAFÓW o specjalności fotografii barwnej. — Wa­
runki płaey i pracy do omówienia w Zarządzie
Spółdzielni — KtakóW,. tli. SłdWkoWSka 6, I piętro.

można nabyć ha

S"
W wysokości

zl

Przedsiębiorstwo Róbót Instalacyjnych
kowie, plac Boh. Getta 11, tel.

natychmiast:
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW

NITARNYCH z uprawnieniami
stanowiska kierówników budów,

MAJSTRÓW i ST* MAJSTRÓW URZĄDZEŃ
NlTAftNYĆH,

MÓNTfeROW INSTALACJI SANITARNYCH
i ELfeRTRYCfcNlrCH,

SPAWACZY,
UKLAOAC1IY IŻOLAĆJf TftRMtĆfeNYĆH,
Praca na terenie powiatówt cnrzanowskiego,

óświędmskiegó i waGówickiegó. — Warunki do
omówienia w Dżiaie zatrudnienia zarrąau prted*

siębiorstwa lub w Kierownictwach Grup Robót
W Chrżańówie, ul. gtelónd (Ohrźahów Północ) »

w Oświęcimiu, ul. Bema 5 — w Wadowicach, UL
1 Maja 45&

W Kta-
619-86 zatrudni

INSTALACJI
budowlanymi

SA-
na

SA.

przy zakupie zbiorowym

w zakładach pracy
Sprzedaż zbiorową organizuj'® ZURT

w porozumieniu z radami zakładowymi

INFORMACJI UDZIELAJĄ

SKLEPY ZURT

Miejskie przedsiębiorstwo Komunikacyjne W Kra­
kowie — zatrudni natychmiast, z terenti miasta
Krakowa i województwa krakowskiego:

3 kasjerów — wymagane wykształcenie śred­
nie i 3 lata praktyki W dziale finansowym,

TECHNIKA MECHANIKA — specjalność budowa
maszyn — do Działa ai, Mechanika — wymagana
praktyka,

technika elektryka do wydziału Warszta­
tów Tramwajowych,

3 TECHNIKÓW DROGOWYCH ha śtahOWteka

majstrów,
TECHNIKA ekonomistę do spraw wynalazczo­

ści,
iNŹYNlERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO do

Działu Inwestycji,
Ktfenowców autobusów • t I ń (Hawną

i nową) kategorią prawa jazdy (przy II kat. no­
wej wymagane: trzyletni staż pracy ptty prowa-
dzeniu pojazdów mechanicznych w tym 1 Cok na

samochodzie Ciężarowym otaz ukończony 24 rok

życia),
MOTOROWYCH, KONDUKTORÓW, MONTERÓW

SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW SILNIKOWYCH,
POJAZDÓW, BLACHARZA SA­

MOCHODOWEGO, fcŁERtHYKA SAMOCttODOWB-
«SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH do brygad

konserwaćyjńyćh, SLUSaRzY na pierwszą i drugą
TMlanę oraz Wyłącznie na zmianę nocną, ELĘR-

slECl EEEKTrOTRAKCYjNEJ,
pracowników NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

prae torowyćh, WARTOWNIKÓW, KOBIETY do
Brt^staZnklr».tafbt» w< *aJe’dnIach i ha końcowych

ch tramwajowych i autobusowych
zapey/nia uhiuhaufowahle zitnoWć ł letnie,

1 Wólft6i Jazd? środkami kt>

mlejskUi dla Pracowników 1 rdćizin.
ukońc^l3 żyćtóry8em, świadectwem

s’kofy podstawowej łub zawodowej,
os1utnle®h miejsca ptaćy otaz opt-

MPK W y “,O ?ZiflłU Kadr 1 SZkólehia
PK w Krakowie, ul .Wawrżyńca 1$, II piętro.

Tygodniowy program telewizji
od26Vde1VI1969r.

PONIEDZIAŁEK
15.25 Program dhia, 13.3# Poli­

technika TV: fizyka (kurs przy­
got.), 16.35 Dziennik, 16.43 Dla

dzieci: zwierzyniec, 17.30 Eclió

Stadionu, 17.55 Magazyh Postępu
Techn., 18.2S Kronika, 18.46 Pro­
gram publicystyczny, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Teatr

TVi J. Słowacki „Mazepa”, 22

Dziennik, 23.15 Piosenka dla Cie­
bie, 22.35 Program na jdtro„ 22.40
Politechnika TV — powtórzenie.

WTOREK
9.55 Język polski (kl. I lie.),

10.35 „Poszukiwanie” — film Z

serii: „Bonanza”, iż Chrońmy
przyrodę ojczystą (ki. Ti 1 lii),
12.45 Przysposobienie rolnicze,
14.50 Program dnia, 14.55 Przy­
sposobienie rolnicze, 1S.S0 Polite­
chnika TV: matematyka (rok 1),
16.35 Dziennik, 16.45 Kronika, 17

Magazyn ItD, 17.10 Film rozryw­
kowy, Tl .45 Polska zza siódmej
miedzy, 18.15 „Poszukiwanie” —

film z serii „Bonanza”, 19.os „10
minut recenzji”, 19.2# Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.65 TV Ekran

Młodych, 22 Dziennik, 22.15 „Wie­
czór z Anną Moffo” •- film. pr.

rozrywkowy, 23.65 program na

jutro, 23.10 Politechnika — powt.
Środa

9.85 Fizyka (kl. viit), 10.25

„Wieczór z Anną Moffo”, 11.55
Chemia (kl. VII), 14.58 Program
dnia, 15 Matematyka w szkole,
18.3# Politechnika TV: matematy­
ka (kurs przygotow.), 16.35 Dzien­
nik, 16.45 Dla mi, widz.: Zrób to

sam, ił Dla dzieci: Zielone liś­
cie, 17.30 Polski Sąd, 18 Kronika,
18.15 z cyklu: sylwetki X Muzy,
18.48 Horyzonty, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 „Pieśń
triumfującej miłości” — film
TVP, 20.30 Światowid, 21.08 PKF,
21.15 Studio 63: „Byłem i ja”,
22.25 Dziennik, 22.40 „Wymiar jaz­
zu” — balet, 23.05 Program na

jutro, 23.10 Politechnika TV —

powt.
CZWARTEK

10.88 Historia (kl. VI), 11.55 Ję­
zyk polski (kl. vil-t), 18.28 Pro­
gram dhia, 18.30 Politechnika IV:

fizyka (fok I), 16.35 Dziennik,
16.45 Dla mł. widz.: Ekran z

bratkiem, 17.80 Kronika, 18.05

Wybitni polscy artyści, wyko­
nawcy, 18.40 Mazowieckie krajo­
brazy, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Wielcy, znani t

nieznani, 20.35 „Dwaj panowie N”
— film fab. poi., 22.15 Dziennik,
22.30 Menuety Mozarta, 22.45 Pro­
gram na jutro, 22.50 Poiitecnni-

ka TV — powt.
PIĄTEK

10 „bwaj panowie N” — film

poi., 18.05 Program dnia, 15.10

Wybieramy zawód, 15.30 Polite­
chnika TV: geometria wykreśl-
na (rok I), 16.35 Dziennik, 16.48
Dla dzieci: Kino Ptyś i 17.05 Miś
z okienka, 17.20 Kronika, 17.35

Nowoczesność w domu i zagro­
dzie, 17.55 Czwarta zmiana, 18.2Ó
Film z serii: „Don Kichot”, 18.45

Wszechnica TV: Nasi uczeni,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dzienniki
20.05 Recital Jean Claude Pasca-

le, 20.40 Teatr TV „Młodość Ja­
sia Kunefała”, 21-.40 Rozmowy ó

książkach, 21.55 Radziecki zespół
jazzowy, 22.25 Dziennik, 22.40 Pro­
gram na jutro, 22.45 Politechniki

TV — powt.
SOBOTA

9.15 „Gdzie jest generał”
film poi., 10.85 Nauka o człowie­
ku (kl. VIII), 12.45 Geografia (kl,
Vlll), 18.30 Progrim dńia, 15.35
TV kurs rolniczy, 16.10 Program
tygodnia, 16.35 Dzie'ini9h 16.45

Tele-Święto, 18.05 Si$tkdnie z

przyrodą, 18.35 Rewia zespołów*

19.20 Dobranoc, 19.30 Monltot,
20.10 \,Gdzie jest generał” — filth

poi., 21.45 Dziś Księżniczka Czar­
dasza, 23.05 Dziennik, 23.25 Pro­
gram na jutro.

NIEDZIELA

8 Program dnia, 8.05 fridennik

Tv, 8.151 „Warszawska syrena” —

film poi., 9.35 Dziennik, 10.05

Podług dawnego zwyczaju, 10.55

PKF, 11.05 „Hómo VarSóViensiS”
— dokument, film poi., 12 Dzien­
nik, 12.15 Z Kolbergiem po kraju,
12.55 Ludzie i zdarzenia, 13.10
Dla dzieci: „Kabaret z papugą”,
13.55 Przemiany, 14.30 Szlakami

żabytków, 14.50 W Starym kinie,
15.50 Estrada Literacka, 16.25 Po­
wrót do hal — rep., 16.55 Pejzaże,
17.30 Dziennik, 17.45 Koncert

światowej sławy artystów, zor­
ganizowany pfzez UNICEF, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, żo.05

„Miłość i kłopoty” — film wł.,
21.25 Kalejdoskop, 21.55 Dziennik,
22.25 Wiad. sport., 22.40 Program
na jutro.

Muzeum Narodowe w Krakowie, nl. Manifestu Lip­
cowego 12 — zatrudni natychmiast 1N2TNIERA HU*

DO WLANEGO, z praktyką i uprawnieniami budow­
lanymi, na stanowisko inspektora technicznego dó

spraw inwestycyjnych. — Waruhki ptaey i płaty do
omówienia W Óyrekcji MUżeum.

Spółdzielnia I»ra<^y Transportowa SPT — KrakóOfr-
Ul. Wodna 2 -A zattudhi kwalifikowaną KUCHARKĘ
w okresie miesiąca lip ca i sierpnia br», na koló-
niach w Zegartowicach i Krzesławlcach, pow. My­
ślenice, — Zgłósźehla osobiste lub teiefófttezne pód
ttr 603-63 * K-5107

Praca

DOCHODZĄCA pomoc
dófiióWa (3—4 godż. dziełu
iiie, śptzątanie i przepier-
kft)| pilnie potrzebna. —

i Maja ś m. 12a (ofićyna)
tglefóh 2^2-03.

POMOC domowa potrze­
bna. KtakóWj tel. 3M-1Ś,
pó godz. 1L 6063-g

POMÓC do 2-lethiego
dziecka^ dochodzącą lub
na stałe — przyjmy, —

Kraków - PłaśżóW, Ul.
Bworeowa 3/72, po godż.
16. 5963-g

Sprzedaż

„MERCEDES 300 B”, Stan

ideemy — sprzedam, do.

hlanUs, Myślenice, ‘ Ja­
wornik 234. 6054-g
KAJAK dWUOSóboWy Z

magiem i silnikiem, sprze
*

dam» Ul. Bronowicka 121,
od godz. 5833-g

fioWy —‘ sprzedam. Kra­
ków, SUCha 12, tel» 655-59,
godż. 16-M8. 5860-g

Lokale

PILNIE zamienią kom­
fortowy pokój z kuchnią,
słoneczny, prży ul. Bro-
dówiczó, na dwa pókdjd
z kucłihią, komfórtowey
iiajchetftiej W tej samej
dzielnicy. Oferty 6216
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Wczasy
RABKA! Do wynajęcia
ha Czerwiec pokoje. ~

Obiady na miejscu. 2głn-
Sżtnia: Kraków, telefon
teuló, w godż. IR—źl.

Różne

KftAWcoWA śzyjąea po
dómach — potrzebna. —

Oferty 6214 „Pra§a° Kra-
kóW» Wiślha 2.

s

«Motozbyt» PP w Krakowie oferuje na raty
MOTOCYKLE SHL - 175 cem —

cena 17.800 zł — I wpłata 30 pfoc., pozostałość do 18 rat,
MOTOROWERY „KOMAR MR-232" -

cena 4.509 zł <-» i wpłata 30 proc., pozostałość do 12 rat,
PRZYCZEPY „TRAMP 67“ -

cena i 7,200 zł — I wpłata 10 proc., pozostałość dó 24 rat,
PRZYCZEPY „TRAMP 68” -

cena 22.800 zł — I wpłata 10 próc., póżośtałóść do 24 rat,
PRZYCZEPY „MALWA” -

cena 49.500 zł — I wpłata 30 próc., pozostałość do 18 rat,
PRZYCZEPY BAGAŻOWE B-200 -

cena 9.600 zł —« I wpłata 30 proc., pozostałość do 28 rat.

(UWAGA! W Ogłoszeniu zamieszczonym w „Echu Krakowa" w dniu

21 maja, skutkiem przestawienia wierszy podano błędnie Ceny przyczep

„Malwa
’

i bagażowych B-200. — Obowiązują ceny jak wyżej),

Motocy^,e 1 motorowery sprzedają wszystkie sklepy „Motozbytu”
w TM• Krakowie 1 na terenie Województwa, natomiast przyczepy

„Motozbytu” w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22.
"Motozbyt” przyjmuje przedpłaty na samochody: „syre-

”a ’

”tja* z realizacją w roku bieżącym oraz przedpłaty na

mocnody „warszawa” z realizacją w foku przyszłym.
?zcz®^ółowych informacji w sprawie sprzedaży samochodów udzie-

‘"Motozbyt” PP w Krakowie, ul. Przemysłowa 5, a w sprawie
s?rZe„ zy motocykli i motorowerów — wszystkie sklepy „Moto-
n^l»^rC^.2L°.RZVSTA,,CIE ZE SPRZEDAŻY RATALNEJ ZA

OKS-u. — Kredytu udzielają wsżyśtkife pla-
?j terenie województwa krakowskiego, a w Krakowie,

przedstawicielstwa ORS-u: ul. Wiślna 1, Rynek Podgórski 12. Nó-
wa Huta — osiedle Wandy 23. K-4403

INFORMATOR TURYSTYCZNY WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO
Idko bezpłatna wkładka w każdym egzemplarzu bielącego numeru „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO”

-
* (Nr 21 z daty 25 maja).

0
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JOZEF GĄSTOŁ

&&NDYDATÓW

Podpułkownik JÓZEF
GĄSTOŁ — zastępca dowód­
cy 6 Pomorskiej Dywizji
Powietrzno-Desantowej — z

wojskiem jest związany od
1951 roku. W chwili powo­
łania w szeregi miał już za

sobą pracę w ZWM oraz w

krakowskim ZW ZMP. W
wojsku pełnił funkcję w da­
wnym Krakowskim Okręgu
Wojskowym, później został
oddelegowany do pracy w

Głównym Zarządzie Polity­
cznym WP. Następnym eta­
pem wojskowej kariery by­
ła Akademia Wojskowa w

Leningradzie oraz uzyska­
nie magisterium w Wojsko­
wej Akademii Politycznej w
Warszawie. Od roku i960
jest znów w swym rodzin­
nym Krakowie, pełni odpo­
wiedzialne funkcje w apa­
racie politycznym dywizji
spadochronowej.

Ppłk Gąstoł — o ile zosta­
nie wybrany radnym Rady
Narodowej m. Krakowa z

terenu dzielnicy Nowa Hu­
ta — zamierza zgłosić akces
do pracy w Komisji Sportu
i Turystyki lub do Komisji
Bezpieczeństwa i Porządku
Publicznego. Zamierza też
jeszcze bardziej czynnie włą­
czyć wojsko do całokształtu
życia krakowskiego społe­
czeństwa, aby pracowało nad
upiększeniem naszego mias­
ta oraz uczestniczyło w rea­
lizacji czynów społecznych.

(zs)

Dobrze przebiegają roboty w ul. Manifestu

Zbyt wolno przy przebudowie
rejonu Mostu Dębnickiego

Sprawnie przebiegają roboty
— prowadzone przez brygady
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych — przy przebu­
dowie układu komunikacyjnego
w rejonie hotelu ,,Cracovia”.
Doskonały okazał się projekt
przesunięcia torowiska tramwa­
jowego w ul. Manifestu Lipco­
wego, z rejonu centralnego tej
arterii, na jej szerokie pobocze.
Wszystko wskazuje na to, iż
prace ukończone zostaną do
końca bież, miesiąca.

Wiele natomiast do życzenia
pozostawia tempo robót przy
przebudowie systemu komunika­
cyjnego w rejonie Mostu Dębni­
ckiego. Powoli posuwają się
prace przy układaniu chodni­
ków obok „Jubilata”. Także je­
śli roboty brukarskie przy za­
kładaniu parkingu na pl. Kossa­
ka są już w zasadzie na ukoń­
czeniu, to jednak do całkowite­
go sfinalizowania i uporządko­
wania zarówno samego parkin­
gu, jak i całego placu — jesz­
cze daleko. A przecież tu mieści
się stacja benzynowa, do której
zaj eżdźa codziennie ogromna
ilość pojazdów, krzyżuje się zna­
czny ruch pieszych. Przeciąga­
jące się roboty powodują duże
kłopoty i perturbacje. Należało­
by i tu podjąć maksymalny wy-

—•—-

siłek dla skrócenia terminu
robót.

W związku z przebudową u-

kładu komunikacyjnego w rejo­
nie Mostu Dębnickiego rodzi
się pilna potrzeba zagospodaro­
wania wolnych terenów po wy­
burzonych barakach, przy ul.
Włóczków — Syrokomli. Po­
wstać tu powinien jak naj­
rychlej obszerny parking samo­
chodowy. Jakkolwiek bowiem
buduje się parking na pl. Kossa­
ka, to jednak nie pomieści on

wszystkich pojazdów, które w

przyszłości będą się w tym re­
jonie zatrzymywać.. Jak wiado­
mo, 22 lipca br. ma być wresz­
cie otwarty „Jubilat”. Dobrze
byłoby, aby parking na pl. Kos­
saka służył poiazdom z’r’’vmn-
jącym się przy stacji CPN, na­
tomiast nowy parking na placu
przy ul. Włóczków — Syrokomli
służył do parkowania pojazdów
tych obywateli, którzy przyjeż­
dżać ł>ędą dla poczynienia za­
kupów w nowym domu towa­
rowym. Dodajmy, iż parkingu
przy ul. Powiśle nie można brać
pod uwagę, gdyż nieustannie
jest on zajęty przez autokary
wycieczkowe i samochody tury­
stów.

wanej przez Miejska Pracownię
Urbanistyczną — wykonała w

czynie społecznym i w rekor­
dowo szybkim czasie wzorcową
nieomal dokumentację dla par­
kingu na pl. Kossaka. Parking
ten pomyślany został w ten spo­
sób, że wkomponowane zostaną
odpowiednio, w jego powierzch­
nię, specjalnie dobrane, rozłoży­
ste drzewa. W dniach letnich
upałów skutecznie chronić będą
przed palącymi promieniami
słońca — zaparkowane tu po­
jazdy. Dzięki dobremu układo­
wi poszczególnych stanowisk
postojowych, parking pomieści
znaczną ilość samochodów, (bp)

PODSUMOWANO KONKURS
MŁODZIEŻOWY pn. „Dziś o-

szczędzam w SKO — jutro w

PKO”. Nagrody otrzymały szko­
ły: nr 49 w Borku Fałęckim,
nr1—wBrzesku,nr1wKra­
kowie i szkoła
pow. Kraków.
bony towarowe j plakietki. 3Ó
opiekunów SKO otrzymało na­
grody w granicach 500 do 1500 zł.

W Luborzycy
Nagrodami są

Notatnik krakowski

*

Słowa uznania skierować na­
leży pod adresem załogi Biura
Projektów Przem. Cementowe­
go i Wapienniczego, która —

na podstawie koncepcji opraco-

soBon

Soboto

24
Niedrielo

25
MAJA

Joanny Zielone ij
Zuzanny Świątki i

T eatry

Słowackiego 19.15 „Dyli­
żans”. Modrzejewskiej 19.15

„Sędziowie”, „Klątwa”. Ka­
meralny 19.15 „Niewinne kłam,
stwa”, „Czarna komedia”.
Rozmaitości 17 „Nora”. Ludo­
wy 19.15 „Śluby panieńskie”.
Muzyczny 19.15 „Miłość szej­
ka”. Groteska 19 „Nowy Don
Kichot”. Kolejarza 19 ..Przed
ślubem”. Kawiarnia „Literac­
ka” 22 „Kabaret Wodewil”.
Jama Michalika 22 „Trędowa­
ty”.

CS

SC

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Faust”, 19.15

„Rzecz listopadowa”. Modrze­
jewskiej 15 „Poskromienie
złośnicy”. Kameralny 19.15

„Mizantrop**
. Rozmaitości 11

„Zaklęty jawor”. 19.15 „Nora”
Ludowy 17 „Znaleziony ku­
fer”. Groteska 17 „Sindbad
żeglarz”. Kolejarza — jak w

sobotę. „Teatr 38” 20.15 „2<y-
wot

„Teatr 38” 20.15
łazika z Tormes”.

Tl1

Na teatralnych scenach
W poniedziałek o godz. 19.15

na scenie operowej Miejskiego
Teatru Muzycznego odbędzie się
premiera prasowa opery Mozar­
ta „Don Juan” w reżyserii i
choreografii H. Tomaszewskiego,
scenografii A. Majewskiego, pod
dyr. K. Korda. Śpiewać będą:
Alicja Świątek, Teresa Wessely,
Stefania Zachariasz, K. Myrlak,
T. Podsiadło, A. Szybowski, J.
Sypek i S. Ziółkowski.

*

Państwowy Teatr Żydowski
z Warszawy wystąpi w naszym
mieście 26 bm. o godz. 19.30 w

Teatrze Rozmaitości ze sztuką
satyryka żydowskiego I. Man-
giera. Tytuł sztuki „Płomienna
miłość krawczyka Fastrygosa do
królowej Esterki”. Nieznajo­
mość języka żydowskiego, w

którym sztuka jest grana, nie
stanowi przeszkody w odbiorze
tej wesołej zabawy karnawa­
łowej. Przedsprzedaż biletów w

TSKŻ ul. Sławkowska 30 i w

kasie Teatru Rozmaitości.

JUTRO O GODZINIE:
* 16.30 — Klub „Zaścianek”,

ul. Reymonta 75 — koncert mu­
zyki poważnej w wykonaniu
studentów PWSM.

* 19.30 — Aula PWSM, ul.
Basztowa 8 — koncert muzyki
współczesnej kompozytorów kra­
kowskich. Słowo wiążące Zb.
Bujarskiego.

* 21 — Dom Socjalny AGH —

ul. Reymonta — występ czoło­
wego zespołu beatowego GE-
MINI — Węgierskiej Republiki
Ludowej. :

A POZA TYM:
* W Nowym Gmachu Mu­

zeum Narodowego przy al. 3 Ma­
ja 1 otwarta została wystawa
pt. „Uzbrojenie dawnej Japonii”.

* Żegluga Krakowska zawia­
damia, że w niedzielę 25 bm.
statki pasażerskie odpływać bę­
dą z przystani obok Wawelu do
Bielan o godz. 8, 9, 10, 11, 12,
13,14,15,16,17i18.

—•—

W Nowej Hucie

pracuje blisko

20 tys. kobiet
Na przestrzeni ostatnich 5

lat liczba pracujących w No­
wej Hucie zwiększyła się o 10
tys. osób i wynosi obecnie po­
nad 77 tys. ludzi. Stanowi to

połowę wszystkich mieszkań­
ców dzielnicy, której stan lu­
dnościowy sięga 153 tys. osób.

Liczba pracujących kobiet
wzrosła z 16.471 w roku 1965
do 19.020 w roku bieżącym.

(aż)

Dni Oświaty
Książki i Prasy

Dziś o godz. 17.30 — Dom
Kultury Krak. Zakł. Sodowych,
ul. Zakopiańska 62: Występ ze­
społu estradowego „Inni”. Godz.
18 — Klub ul. Parska 80: Spot­
kanie z M. Jaworczakową.

Jutro, w niedzielę, o godz. 18
— W sali marmurowej KDK:
Koncert kameralny zorganizo­
wany wspólnie ze SPAM. Godz.
19 — Osiedlowy Dom Kultury
w Skotnikach: Festyn ludowy
— kiermasz książek.

Kina

20.30
Arsen

Apollo
„Fan-

1. 14).

Nasza niedziela
Wielki koncert solistów i ze­

społów młodzieżowych w Dniu
Młodego Wyborcy odbędzie się
w niedzielę 25 bm. o godz. 16 w

muszli koncertowej Parku De­
cjusza. Wystąpią: „Skaldowie”
Halina Wyrodek, „Skalni”, M.

Święcicki, „Jazz Band Bali”, J.
Wiertek i „Los Castagmeros
Tangos Bravos”. Imprezę pro­
wadzą: B. Sokołowska i L. Te-

leszyński. Organizują — ZMS i
Polskie Radio. Wstęp bezpłatny.
W razie deszczu impreza odbę­
dzie się w sali Filharmonii przy
ul. Straszewskiego 1.

Nagrody PKO

dla studentów-laureatów
Wczoraj w krakowskiej ASP

dyrektor Wojewódzkiego Od­
działu PKO M. Andrzejewski
wręczył nagrody studentom —

laureatom bgólnopolskiego kon­
kursu na znak firmowy PKO.
Jak już informowaliśmy, kra­
kowscy studenci zdobyli 5 na­
gród—wtymjednązdwuró­
wnorzędnych pierwszych. Zdo­
bywcy nagród otrzymali bony
towarowe, radioodbiornik tran­
zystorowy. zegarki. W uroczy­
stości tej wzięli, udział także
prorektor A. Hajdecki, dziekan
Wydziału Form Przemysłowych
A. Pawłowski, dziekan Wydzia­
łu Grafiki M. Makarewicz, któ­
ry przemawiając podkreślił
znaczenie tego rodzaju konkur­
sów pozwalających na realne
zacieśnienie związków sztuki z

życiem.
iiniiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimiiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiimiiinimiiio
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s Rozmowy przy pół-czarnej

S Przemysł spożywczy nie nadąża
Po raz pierwszy kandydu­

je na posła z okręgu o-

bejmującego powiaty: kra­
kowski, bocheński, proszo-
wicki, miechowski (tego sa­
mego, o którego interesy od
kilku kadencji owocnie
walczy w Sejmie pisarz W.

Machejek), jedyny na liście
kandydatów na posłów zie­
mi krakowskiej, przedstawi­
ciel środowiska dziennikar­
skiego TADEUSZ MYSLIK.
Debiutującego jako kandy­
data no posła kolegę po fa­
chu poprosiliśmy o rozmowę.

_
UrodzPem się w Sniaty-

niu nad Prutem. W czasie
wojny ojciec moj zginął na

Majdanku, a ja mając nie­
spełna 16 łat zgłosiłem się
na ochotnika do armii pol­
skiej w ZSRR- Służyłem w

I polskim korpusie pancer­
nym. Po skończeniu wojny
zdałem maturę w ofaw.l®”“
Dolnym Śląsku i
łem na studia do Krakowa^
Skończyłem ekonomię, Je~

stem magistrem WSE, od 1954
r. radnym WRN — ostatnio
przewodniczącym Komisji
Finansów, Budżetu i Planu
WRN, pracuję w

ku Powszechnym”
ojciec dwóch synów:
wła, który właśnie
maturę i Konrada,
IV klasy — mówi
deusz Myslik.

— W swoich artykułach
porusza Pan zagadnienia spo­
łeczno-gospodarcze...

—

... tak, ale prawdę po­
wiedziawszy nie przepadam
za pisaniem, czuję się raczej
działaczem społecznym i pi-
szę tylko wtedy, kiedy je­
stem przekonany, że może to
coś załatwić.

— Jeżeli zostanie Pan po­
słem, co by Pana specjalnie
interesowało w pracy Sejmu?

— Dwie komisje: Spraw
Zagranicznych, ponieważ
zajmuje się zagadnieniami
kluczowymi nie tylko w

sensie bezpieczeństwa pań-

.Tygodni-
żonaty,

Pa-
zdaje

ucznia
Ta-

stwa na co dzień, ale i bu­
dowania jego przyszłości o-

raz Komisja ~

Przemysłu
Moim zdaniem w przyszłej
5- łatce specjalna troska o

intensywną rozbudowę na­
leży się przemysłowi spożyw­
czemu. Produkcja rolnicza
wzrasta z roku na rok, dóbr
wszelkiego rodzaju jest co­
raz więcej, ale nie można
nadążyć z przetwarzaniem
ich. Skutki tego widzę
własne oczy, codziennie
łatwiając zakupy w

pach i na targu dębnickim.
A przecież powiat krakow­
ski powinien byt natural­
ną bazą zaopatrującą miasto
w żywność.

— Dziękuję za rozmowę,
życzę jak największej ilości

głosów i przy okazji proszę,
żeby w toku prac Sejmu
czasem przypomniał sobie
Pan o żywotnej dla nas

wszystkich sprawie objętości
gazet. (hz)

Rolnictwa i
Spożywczego.

na

za-

sfcle-

— Kiedy?
żyńskiego 55) 15.30, 18.30 „Krzy­
żacy” (poi. 1. 12). Tęcza (Pras­
ka 52) 17 „Czarny tulipan”
(fr. I. 14;. Wisła (Gazowa 21)
11. 16, 18 „Fałszywe bankno­
ty” (ang. I. 14), 20.15 „Odwet
kapitana Lesza” (jug. 1. 16).
Energetyk (Płaszów — sta­
dion) 17, 19 „Morderca ’osta.
wia ślad” (poi. 1. 16). Ugo^ek
(os. Ugorek) 16, 19 „Wilcze e-

cha” (poi. 1. 14). Dom Tu­
rysty (Bitwy pod Lenino) 20
..Obrońca z urzędu” (ang. I.

16). Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Bohaterowie Telemarku”

(ang. 1. 14). Kolejarza (Bieża-
nowska 71) 19 „Winnetou” cz.

I (jug. 1. 11). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 „Koniec ba­
rona Ungerna” (ZSRR. 1. 14).
Kultura (Rynek Gł. 77) 18,
20.15 „Zemsta” (poi. 1. 12).
Wiedza 18 Przegląd filmów
krm. Związkowiec (Grzegó­
rzecka 71) 17. 19 „Spotkałem
nawet szczęśliwych Cyganów”
(jug. 1. 16). Fotoplastikon
(Szczepańska 5) Wyspy Kana­
ryjskie czy porty francuskie

(10—71).
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18. 20.15 „Gringo”
(wł. 1. 16). M. Sala 15, 16.30. 18,
19.30 „Spojrzenie w słoóce”

(jug. 1. 16). Światowid 15.30,
18, 20.30 „Morderca na zawo­
łanie” (NRD, 1. 16). **vi atowid
15. 17.15, 19.30 „Doktor Freud**

(USA, 1. 16). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 19 ..Działa Na-

warony” (ang. 1. 14). Orion

(Podłęże) 17.30 „I^alka” (poi.
1. 14).

NIEDZIELA
Warszawa 10, 13 . Pan Woło­

dyjowski”. Wolność 9.30, 13,
16.15, 19.30 „Pan WnłodV<ow-
ski”. Uciecha 12, 15.30, 18, 20.30

„Arsen Łupin contra Arsen

Luplr»’*. Zuch 15. 17, 19 „Twarz
zbiega”. Maskotka 12. 15.30,
18.30 „Krzvżacv”. Wisła 11,
13, 15.45, 18 „Fałszywe ban-
knotv”, ,,o^we* kapitana
Łe*za ”. Tęcza 17, 19 „Czarny
tulipan”. Ugorek 17, 19 „Wil­
cze echa”. Dom Turystr 20

„Winnetou” cz. T (1ug. 1. 11).
Mikro 11. 16. 18, 20 „Koniec
barona Ungerna”. 15
u wara nadchodzi — odno-
wiedź” — film nol. krm. Kul­
tura 15.45, 18. 70.15 „Cień” (nol.
1. 14). Dom Żołnierza (Lubicz
48) 15 30. 18, 20.30 „Major Dnn.
d^e” (USA, 1. 16). Sztuka 1Ó 15

„Męski, żeński”, 12.30 Przeg­
ląd filmów krm. o sztuce. li­
teraturze. nauce. 16, 18, 20 „Ka­
pryśne lato”. Kijów, Anollo,
Mł. Gwardia. Wrzos, Melodia,
Energetyk. Chemik, Kolejarz,
Związkowiec, Fotoplastikon —

jak w sobotę.
PROGRAM DT.A DZTECT

Wrzos 11, 12.30 „Mój przyja­
ciel delfin” (USA, 1. 7), Me-
Indla 11. 12. 13. Ma«kotka 10.15,
11.15, Ugorek ll, 12, 13, Dom
kołnierza 12.30, Związkowiec
12.

KINA W NOWEJ RUCIE
Świt M. Sala 15. 17. T<».15

Dawid i Liza” (USA. 1. 26).
Światowid D. Sala 15.45, 18,
70.15 ..-pfekno i ból” Han. 1.

18). Orion 15, 17.30 „T alka”.
Świt D. Sala, Światowid M.

Sala, sfinks — jak w

PROGRAM DLA DZIECI
Świt D. Sala 11, Światowid

D. Sala 11.15, Sfinks 10, 11, ;2.

Dyżury
SOBOTA

Chirurg., Intern.: Trynitar-
ska 11, Laryng.: Kopernika 23a
Okulist.: Kopernika 38, Uro­
logiczny: Grzegórzecka 18,
Neurolog.: Botaniczna 3, Chi­
rurgia dziec. i Pediatr.: Pro-

kocim, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just. Pogot. Ra­
tunkowe: Siemiradzkiego U

wypadki tel. 09. zachorowania
1 przewozy tel. 395-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 825-Sb,
857-57, Grzegórzki tel. 209-01,
205-77 Pogot. MO tel. 07,
straż Poż. tel. 08, Pomoc

Drogowa PZMot tel. 417-60. (7
22). Intorm. o Usługach. Sol­
skiego 27 tel. 565-88, Nowa Hu­
ta: Pogot. MO tel. 411-11, Po­
gotowie Ratunk.: tel. 422-22,
417-70, Straż Poż. tel. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Hu­
ty i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika 21, In­
ternistyczny: Kopernika 17,
laryng.: Kopernika 23a, Oku­
listyczny: Kopernika 38. U-

rologiczny: Grzegórzecka 18,
Neurolog.: Botaniczna 3 Chi­
rurgia dziec.: Prądnicka 55,
Pediatr.: Prokócim, Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicką 80,
dla kobiet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dzierżyńskiego 36b (tlen),
Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19. Pro-
kocim — Kolejowa, os. Wie­
czysta, N. Huta: al. Rew. Paż.

dziernlkowej 6 (tlen). Wzgó­
rza Krzeslawickie.

1. 14).
12.30,

18), 16,
(CSRS

zdjęcie nr 15

SOBOTA

Kijów 10.30, 15.15, 19.15 „Kle.
opatra” (USA, 1. 16). Warsza­
wa 16.15, 19.30 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 1. 14). Wolność

16.15, 19.30 „Pan Wołodyjow­
ski”. Uciecha 15.30, 18,
„Arsen Łupin contra

Łupin” (fr.-wł. 1. 14).
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30
tomas wraca” (fr.-wł.
Mł. Gwardia (Lubicz 15) 10,
12.30 „Synowie Katie Flder”

(USA, 1. 16), 14.45, 17, 19.15 „Wę­
gierski magnat” (węg.
Sztuka (studyjne) 10.15

„Męski, żeński” (fr. 1.
18. 20 „Kapryśne lato”
1. 16), 22.30 „Mroźna północ”
(USA), „Maks i trzech musz­
kieterów” (USA). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 „Przy­
stanek autobusowy” (USA, 1.
1*4). Zuch (Krowoderska 8)
15, 17 „Twarz zbiega” (USA, 1.
14). Melodia (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Kasia Ballou”

(USA, 1. 14). Maskotka (Dzier-

Konkurs jubileuszowy

Czy znacie

Nową Hutę?

Nasz jubileuszowy konkurs, zorganizowany z okazji 20-lecia
najmłodszej dzielnicy Krakowa pod hasłem: „Czy znacie Nową
Hutę” — dobiegł końca. Dzisiejsze zdjęcie jest ostatnim z cyklu
15 fotografir-zagadek, jakie zamieściliśmy na przestrzeni 3 ty­
godni. Teraz należy tylko wpisać wszystkie rozwiązania na za­
mieszczonym w naszym numerze kuponie i wysłać w zaklejonej
kopercie na adres: Redakcja „Echo Krakowa”. Kraków, ul.
Wiślna 2, II p., z dopiskiem na kopercie: „Jubileuszowy kon­
kurs pt. «Czy znacie Nową Hutę»”.

Nie zapomnijcie o wpisaniu (również na kuponie) swojego
imienia i nazwiska oraz dokładnego adresu. Odpowiedzi należy
nadsyłać do dnia 28 maja br. Decyduje data stempla pocztowego.
Uroczyste wręczenie nagród nastąpi 4 czerwca br. o godz. 18
w Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki przy pl. Central­
nym w Nowej Hucie j połączone będzie z atrakcyjną częścią
artystyczną.

Zamieszczony na zdjęciu obiekt to jedna z najpiękniejszych
w dzielnicy stołówek pracowniczych. Podajcie nazwę osiedla,
na którym się ona znajduje

Nr zdj.
1.

2. s

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

Imię..
Nazwisko

Adres ;

*

KUPON KONKURSOWY

Nazwa osiedla wzgl. ulicy

s

I

fi

fi
3

I fi
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nowy rodzajKadra :aper“

butów dla piłkarzy
■

pierwszy na mecie 13 etapu ■■■■ ■■■
13 ETAP KOLARSKIEGO WYŚCIGU POKOJU

ROZEGRANY NA TRASIE DREZNO — GERA
ZAKOŃCZYŁ SIĘ BEZAPELACYJNYM ZWYCIĘ­
STWEM MŁODEGO KOLARZA BELGIJSKIEGO
VANDERVJJVERA, KTÓRY PRZEJECHAŁ LINIĘ
METY Z OGROMNĄ PRZEWAGĄ NAD NASTĘP­
NYM ZAWODNIKIEM, KTÓRYM BYŁ WĘGIER
JUSZKO.

Polacy mimo usilnych
starań nie zdołali ztpienić
na tym etapie klasyfika­
cji, choć dzięki trzeciemu
mięjscu Hanusika, zmniej­
szyliśmy stratę dó zespo­
łu radzieckiego o 15 sek.
i teraz dzieli nas cd 2
miejsca w klasyfikacji!
drużynowej różnica za­
ledwie 32 sekund.

Bohaterami etapu byli
wczoraj Vandervijver i
Juszko, którzy zaatako­
wali już na 72 km: od
startu i przez blisko 100
km prowadzili wyścig
nie oddając już do męty
prowadzenia. Przed Gera
Belg jeszcze przyspieszył
i Wykorzystując osłabie­
nie kolarza węgierskiego
samotnie dojechał do mę­
ty. Na wczorajszym etapie
rozstrzygnięta została
sprawa — kto zdobędzie
tytuł najlepszego ,,góra_
♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦
W poniedziałek (26 bm.)

la” Wyścigu; gdyż, kola­
rze mieli do pokonania
dwie ostatnie premie gór­
skie. W klasyfikacji tej
zwyciężył Gonschorek
(NRD) otrzymując 1 min.
bonifikaty.

KLASYFIKACJA
XIII ETAPU:

INDYWIDUALNIE:
Vandervijver "(Belgia)
4.19,17, 2. Juszko (Węgry)
4.21,22. 3. Hanusik 4 22.03.
4. Danguillaume (Frań-'
cja) 4.22,23, 5. Szurkow­
ski, 6. Mickein (NRD), 9.
Bławdzin wszyscy 4.22,23,
19. Czechowski, 21. Magie­
ra (4.22,42). 28. Forma, 30.
Stec (4.23,14).

1.

akt A/

" JAK już informo­
waliśmy, w najbliż­
szy poniedziałek (26
bm.) odbędzie się w

sali obrad Prezydium
Rady Narodowej m.
Krakowa spotkanie
kandydatów na posłów
do Sejmu PRI. i rad­
nych z aktywem spor­
towym miasta i woje­
wództwa. Początek o

godz. 18, -

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.30
Boisko Garbarni:

Garbarnia —

Unia Racibórz
(II liga)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12
, Boisko Cracovii:

Aktorzy — Dziennikarze
(Mecz „stulecia”)

Godz. 11 . .

Boisko Wawelu:
Wawel — Victoria
(Liga miedzywoj.)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10
Boisko Zwierzynieckiego:

Zwierzyniecki — I- a blok
(II lira mężczyzn)

ZAPASY
Godz. 11 Sokolska 17:

Kraków — Kielce
(Zawódy w stylu klasycz­

nym)

ZESPOŁOWO: 1. Belgia
17.28,59, 2. Węgry 17.29,09,
3. Polska 17.29,36.

NAJBLIŻ­
SZE mecze

y, -s • piłkarskie7A drużyn kra­
kowskich sę­
dziują: u. Se­
kuła z

zztyna
nik "

brzych
Wisła),
Vo.wak i Zie­

lonej Góry
(Garbarnia

— Unia Ba­
ri bórz), p.

Pawlik z Sosnowca rUnia
Tarnów — • Olimpia Poz­
nań), p. Pogorzelski z

Warszawy (Stąrt — Hut­
nik), p. Jawoszek z War­
szawy (Górnik W'ojk. —

Cracovia).

KLASYFIKACJA
PO XHIETAPACH:

INDYWIDUALNIE:
Danguillaume
43.54,35,

"

43.55,17,
(NRD)
triew (ZSRR) 44.03,10, 5.
Ampler (NRD) 44.06,11. 6.
Mickein (NRD) 44.07,19,
13. Bławdzin 44.13.41, 14.
Stec 44.14,37, 15. Magiera
44.17,13, 18. Hanusik
44.21,07, 21. Forma 44.23,54,
23. Czecho wski 44.25,39.

ZESPOŁOWO: 1. NRD
176.18,50, 2. ZSRR 176.40,16,
3. POLSKA 176.40,18, 4.
Francja 176.49,47, *

178.51,56, 6.
178.54,15.

W klasyfikacji
aktywniejszego
prowadzi Dmitriew ZSRR
26 pkt. przed Banasikiem
22 pkt i Vandervijverem
(Belgia) 21 pkt.

Dziś przedostatni
imprezy a jutro w

linie zakończenie
Wyścigu Pokoju.
inHimmiuituitiinniii

2.
3.

43.56,33,

1.
(Francja)

Szurkowski
Gonschorek

4. Dntl-

5. Dania
Bułgaria
na naj-
kolarza

etap
Ber-

XXII

Ol-
(Gór-
Wał„

P-

Telegraficznie
- KATOWICE. W druęim
dniu misirsostw Polski w

podnoszeniu ciężarów ■w

i^adze piórkowej zwycię­
żył Wojnowski (Zawsza)
390 kg — rek. Polski,
przed Trębickim (LZS
Mazowsze) i Czyżem
(Śląsk) a w wadze lek­
kiej Baszanowski (AZS
Warszawa) przed Kacz­
markiem (Górnik Siemia­
nowice) i Zielińskim (Le­
gia).

Budapeszt, w kolej­
nym spotkaniu elimina­
cyjnego turnieju koszyka­
rzy przed ME Polska
pokonała Turcję 79:65
(45:31). W drugim meczu

Węgry wygrały z Francją
69:62 (37:32).

WARSZAWA. WGiD
PZPN zweryfikował mecz

GKS — Górnik Zabrze
jako walkower 3:0 dla
GKS-u.

GDAŃSK. W moczu pił­
ki ręcznej kobiet o mis­
trzostwo I ligi Start wy­
grał z Włókniarzem Łącz­
nik; 10:6 a. w Szczecinie
Pogoń pokonała Otmęt
Krapkowice 23:14.

Najlepszy z
'

polskich
kolarzy — Ryszard Szur­
kowski po przybyciu na

metę
XXII

jednego z etapów
Wyścigu Pokoju.

Fot. CAF

DZIŚ (w sobotę) roz-

poczną się na stadionie
Hutnika finałowe spot­
kania spartakiady mię­
dzyzakładowej organi­
zowanej z. okazji XX-
lecia dzielnicy Nowa
Huta. Na program za_

w wodów złożą się; lek-
• koatletyka, piłka noż-
■ na, siatkówka, podno-
S szenie ciężarka, prze.
"

ciąganie liny, szachy i
”

Zakończenię
połączone z

J kometka.
■ imprezy■ pokazem gimhastycz-
■nym w .’
" 1000 uczniów szkół no-
2 wohuckich, odbędzie
J się w niedzielę (25 hm.)
■ o godz. 16.

wykonaniu

■■■
■■

■■■

■■
■

■

Co-gdzie-kiedy?
Radio

SOBOTA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30,8.30
9.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 19, 22,
23.50.

17.00 Na krak. antenie wa­
sze troski — nasze wnioski.
17.15 Piosenka przypomni ci...

17.30 „Siadami książki” — rep.
17.45 Zespół organowy. 18.00
Felieton W. Zechentera „Wy­
cieczki za 50 groszy”. 18.30

„Widnokrąg”. 19.17 Zespół
.Lado”. 19.30 „Matysiakowie”.

20.00 Recital tygodnia. 20.25

„Samo życie” — aud. satyr.
20.35 „Ulubiony musical prezy­
denta”. 21.05 Akademia z o-

kazji 50-lecia AGH. 21.30 Mu­
zyka tan. 22.27 Wiadomości

sport. 22.30 64 lekcja języka
fr. 22.45 Zespół Dziewiątka.
23.15 Walce Straussów. 0.05—
3.00 Program z Białegostoku.

NIEDZIEŁA
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30,

12.05. 17, 19, 22, 23.50.
7.50 Turniej gitarzystów. 8.00

„Moskwa z melodią i piosen­
ką”. 8.35 Radloproblemy. 8.45

„9 kwadransów z literaturą i

muzyką”. 10.30 Koncert życzeń.
(KR)." 12.30 Poranek symf. 13.30

„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”. 15.00 Dla dzieci. — słuch.
16.00 Wyniki Lajkonika. 16.01
Radiowa lista przebojów. 16.20
Fel. Wł. Loranca. 16.30 Kon­
cert chopinowski — z nagrań
E. Głąbówny. 17.05 Warsz. Ty­
godnik Dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 Teatr PR
— Studio Wspólcz. — „Konwój
PQ-16” — słuch. J. Krzysztc
nla. 19.15 Koncert melodii)art
?0.00 Wieczór lit. muz. 2133

Krak, aktualności sport. 21.40

Sprawozd. ze Święta Ludowe­
go w woj. krakowskim. 22.05

Ogólnopol. wiad. sport, i wyni­
ki Totó-Lotka oraz wyniki
zakończenia XXII Wyścigu
Pokoju. 22.35 "Spotkania z mu- j
zyką. 23.36 Polski jazz.

Telewizja
SOBOTA

14 Program dnia* 14.05 TV
kurs rolniczy. 14.40 Wychowa­
nie fizyczne dzieci, 14.50 Kro­
nika, 15.15 Wyścig Pokoju,
16.25 Dziennik, 16.35 Teatr Mło-.

dego Widza: „Anka?; 17.20 W

przestworzach, deka* we

opowieści lotników, 17.35 BjL
garia — u źródeł kultury, 1?.50

Partnerzy nowoczesności, 1J15
Filip , z. gęrii: Encyklopedia
morza, 19 Wieczorne rozmo­
wy, 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor. 20.10 i moda,
21.20 Dziennik, 21.40 „Bitwa o

Algier” i?— film wł.-alg., 23.40
Kronika Wyścigu Pokoju, 0.20
Program na jutro^

| NIEDZIELA

8.10 Program dnia, 8.15 Przy­
pominamy, radzimy, 8.30 „Mi­
ja czas — wspomnienia pozo­
stając, 9 Mistrzostwa Europy^
w gimnastyce, 10 Film krm.,
10.30 Kronika 50-lecia Kra) u

Rad, 11 Melodie na dzień dob­
ry, 11.40 Z cyklu: W świerie

sztuki, 12.10 Dziennik, 13.40

Przemiany, 14.10 Piórkiem i

węglem, 14.35 „Politechnika —

uniwersytet” — teleturniej,
15.3S Portrety, 16.15 Wyścig
Pokoju, 17 Turniej miast. 18.45

Przeboje,’ 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Drogi i bez­
droża II Rzeczypospolitej, 20.55

„Kłopoty z medalionem” --

film, nowela fr., 21.25 W ka­
wiarni „Tele-Mocca”, 22.15
Wiad. sport.

Wystawy-rnyzea
Wawel (niedz. 9—14.15), Za­

mek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—17), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 13:

Dzieje 1 kultura Krakowa,
Rynek Gł. 35: Wystawa foto­
grafiki studentów (niedz. 10-*

14) , Muzeum Narodowe — Od­
działy: Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Poczet królów, cz.

II (niedz. 10—15), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Malarstwo
i rzeźba poi. w. XIV—XVIII

(niedz. 10—16), Czartoryskich,
Jana 19: Dawne plany Kra­
kowa i WarszaWy (niedz. 9-?-

15) , Nowy Gmach, al. 3 Maja
•1- Uzbrojenie dawnej Japonii
(niedz. 10—-16), Sukiennice

(niedz. 10—16); Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a

(11-7-18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 1 (10—17): 150-le-

-cie ASP, Muzeum Archeolo­
giczne, Poselska 3: Zabytki

. staroperuwiańskię (niedz. 10—
13), Podziemia kościoła św.

Wojciecha: Dzieje Rynku krd-
. kowskiego (niedz. 10—15)» Mu­
zeum Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1 (11—15), Muzeum Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (10
—13), Galerie: Pryzmat: Łob­
zowska 3: Wystawa prac I.

Grassiego z Argentyny (sob.
. 11—22), Krzysztofory, Szcze­
pańska 2: Malarstwo i rzeźba
J. Berdyszaka (11—18).

R02NE

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

na terenie kraju fabryka, obu-

w Krośnie, w;

.jaju .

wsze —

wia sportowego w "j„tnie i zimowe —

NAJWIĘKSZA
wia sportowego

nowego typu
butów piłkarskich „Kadra super .

Buty te wykonywane są
ze skóry cielęcej, impreg­
nowanej specjalnym pre­
paratem „filtexem”, za­
pobiegającym przemaka­
niu. Natomiast podeszwy
sporządzone są ze specjal­
nego tworzywa sztuczne­
go — „pitexu” charakte­
ryzującego się b. dużą e-

lastycznością. wielką wy­
trzymałością i odpornoś­
cią np. na ścieranie. W od­
różnieniu od dotychczas
produkowanych
piłkarskich --

„Kadra super”

’ outów
obuwie
posiada

w podeszwach specjalne
tulejki, w które wkręca-

również
ne są korki —

wykonywane z tworzywa
sztucznego. Dzięki
w wypadkach uszkodze­
nia mogą być łatwo wy­
mienione zarówno korki,
jak i tulejki.

Buty „Kadra super
są nie tylko znacznie
lżejsze (waga 1 pary wy­
nosi ok. 38 dkg. Podczas
gdy buty „starego typu
ważyły prawie pół kg),
ale wzrosła przede wszyst­

kim ich wytrzymałość.
Obecnie krośnieńska

FOS zaopatruje w buty
„Kadra super” przede
wszystkim kadrę narodo­
wą, czołowe kluby pił­
karskie, . jak np. Górnik
Zabrze oraz kluby z te­
renu Rzeszowszczyzny.
UUlJUOUUOUDUOIJCH

ECHO
sportowe

Narada w WRN

ZASTĘPCA przew.
Prezydium WRN — mgr
W. Zydroń spotkał się
wczoraj z działaczami i
trenerami . sportowymi
naszego regionu ńa nara­
dzie poświęconej omó­
wieniu aktualnego stanu

przygotowań reprezenta­
cji woj. krakowskiego do
udzir.łu w Centralnej
Spartakiadzie Młodzieży.

Podczas obrad, w któ­
rych wzięli udział przed­
stawiciele zainteresowa­
nych instytucji omówio­
no szczegółowy plan
zgrupowań letnich oraz

ostatniej fazy treningów
repy, regionu przed star­
tem w tej największej
imprezie sportowej roku.
■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■u
GIMNASTYKA

dowala, że mistrzo­
stwa rozegrane zosta­
ną na srprzęcie polskiej
produkcji. Tak więc
jeszcze raz się' okaza­
ło, że umiemy produ­
kować artykuły znaj­
dujące uznanie ■zagra­
nicznych gości. -

Przy
"

kich
wych
które z

starczą
trwa nadal wólka

oniec maja obfitu­
je w interesujące

_ wydarzenia spor-
X towe. Kończy się Wy-
Z ścig Pokoju a już w

S Budapeszcie rozpoczę-
Xtysię
X walki
S przed
X Europy.
X ringu ,w
~ wystąpią najlepsi pię-
S ściarze naszego konty-
X nentu.
S W Warszawie trwa
X zlot gimnastycznych
X gwiazd, które już dziś
S rożpoczna walkę o

5 prymat w tej pięknej
X dziedzinie sportu. Ty-
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eliminacyjne
koszykarzy

mistrzostwami
Wkrótce na

Bukareszcie
tych tę>szpst-

międzynaródO-
wydarzeniach,

pewnością do-
Wielu emocji,

na

Na tematy dnia

mistrza Europy
wieloboju broni

i Woronin
Wśród re-

osiem-

ligowych boiskach pił­
karskich. W wiosen­
nej rundzie piłkarze
ekstraklasy strzelili

już 100 bramek, Drży
czym setna zdobyta
została przez Malino­
wskiego podczas mg-
czu z Wisła, kiedy to
zawodnik Śląska po
raz drugi zmusił Stro­
nia,rza do kapitulacji.

Sympatycy piłki
nożnej z zaintereso­
waniem' ocnskują ko­
lejnego występu na­
szej narodowej druży­
ny w eliminacyjnym
meczu do mistrzostw
świata. Trener Konce­
wicz ujawnił już no­
we koncepcje doty­
czące składu na mecz

w Sofii przeciw Buł­
garii. Ćzy są słuszne,
przekonamy się w po­
łowie czerwca. W
związku z meczem

pojawiła się w prasie
notatka, że' odlot do
Sofii naszej piłkarskiej
drużyny nlanowańy
był na . 13 czerwca,
ale w tym dniu nie
ma połączenia lotni­
czego ze stolicą Bułga­
rii. I jeśli nie będzie
specjalnego samolotu
nasi zawodnicy uda­
dzą się do Sofii dopie-
tplr.tb przeddzień me­
czu. Nie będą więc
hitęff ibyt wiele czasu

na -aklimatyzację —

zorientowanie się. co

do warunków gry. A
jeśli i ten samolot nie
wystartuje np. wsku­
tek. złych warunków
atmosferycznych?

iejmy nadzieję, że■ “wszystko załat­
wione' zostanie po­
myślnie. Ostatecznym
sprawdzianem formy
piłkarzy będzie mecz
ze zdobywca pucharu
Belgii —• FC Biugge.
W spotkaniu z Bułga­
rią liczymy na dobrą
postawę naszych chłop-
cótb. Oby tylko nie
stosowali kurczowej
obrony jak w Rotter­
damie przeciw Holan­
dii. Nic z-tego dobre­
go nie wychodzi a ta­
ka gra nie może się
podobaf. piłkarzy stać
chyba na grę z więk­
szym polotem.

A. SL.

MISTRZOSTWO okręgu
w gimnastyce artystycz­
nej zdobyły: w klasie
mistrzowskiej — Wiesła­
wa Skowronek (AZS), w

klasie trzeciej —.Małgo­
rzata Szabowska (AZS).
■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■o.

Z żvcia TKKF
ZARZĄD Centralnego

Związku Spółdzielni Mie­
szkaniowej i ZG TKKF
ogłosił konkurs na naj­
lepsze zagospodarowanie
osiedli mieszkaniowych w

zakresie małych obiektów
sportowo-rekreacyjnych' i
urządzeń zabawowych dla
dorosłych, dzieci i mło­
dzieży. W konkurśie trwa­
jącym od 1 czerwca 1968
roku do 31 maja br. bio_
rą udział 22 zespoły mie­
szkaniowe reprezentujące
18 spółdzielni. Obecnie
komisją wojewódzka do­
konuje wizytacji obiek­
tów. Organizatorzy naj­
lepszych obiektów otrzy­
mają nagrody, które wrę­
czone zostaną w dniu 22
lipca br.

— Ależ bynajmniej;
— Jest pan gdzieś umówiony?
— Mam jeszcze trochę czasu.

— Już kończę. Chcę tylko zwrócić panu uwagę, że

całymi miesiącami każde moje słowo dochodziło do
. uszu ogoby trzeciej, jakiejś awanturnicy, której na­
wet nie znałam i • która śledziła wszystko, co robię
i gdzie idę. Żyłam normalnym, codziennym życiem
myśląc, że jestem u siebie, nie podejrzewając, że...

— Napisała pani do matki?
— Skąd pan wie? Ona panu mówiła?
Na twarzy Lognona malowało się rozczarowanie. On

wpadł na trop tej Porę', co go kosztowało wiele dłu­
gich i wyczerpujących wędrówek po mieście. Ileż ulew­
nych deszczów musiało go przemoczyć — jako że ni­
gdy nie usiłował nawet nigdzie się schować.

A on, Maigret, nie musiał naWet opuszczać biura. In­
formacje napływały do niego same, nie potrzebował się
o nie martwić. I nie tylko, że wpądł na ślad panny
Porę niemal równocześnie z Lognonem, ale zdawało

runa nie miała odwagi mi się przyznać. Wprowadzała
koleżankę, do domu, jak mnie nie było, i póki nie po-

L szłam Spać, ta" cała Ludwika" siedziała schowana u niej
.poą łozkięm. .Wtedy, kiedy, pracowałam na drugiej
zmianie, musiała tam siedzieć aż do Wpół dó trzeciej,
bo idę do roboty na trzecią.

Od samego .początku Maisret •> z trudem zmuszał się
do zachowania powagi, gdyż ciotka nie spuszczała
z mego oka i poczułaby się dotknięta choćby najlżej­
szym ironicznym uśmieszkiem. .

,Kto
"

pańią tu "wpuścił?”" Krótko mówiąc.«. —. powtórzyła.
Najmniej już ze tpzyraz.y ążyła tego zwrotu i Mai-

Chleb także. Czasem nie mogłam znaleźć
w spiżarce reszty mięsa lub tortu, chociaż
miałam pewność, że tam zostawiłam. „To ty zjadłaś
kotlet?” „Tak, ciociu. Wczoraj w nocy okropnie za-

chciało mi się jeść” t Streszczam się. Nie od razu się
połapałam. Wie pan, jak było naprawdę? Calutki ten
czas w moim mieszkaniu, bez mójej wiedzy, miesz­
kała jeszcze trzecia osoba. To nie był mężczyzna, mo­
gę pana od razu uspokoić. Jakieś dziewczynisko.. Właś­
nie ta. której fotografia była w gazecie i którą zna­
leziono nieżywą, co dowodzi, że słusznie się niepo­
koiłam, bo podobne rzeczy nie zdarzają się przecie*

ludziom takim jak pan czy ja.
Ani razu nie zrobiła przerwy, a,by zaczerpnąć tchu.

Stała oparta plecami o okno, z rękami splecionymi na

płaskim brzuchu: słowa płynęły za-słowami, jedno zda­
nie goniło drugie, jak przesuwające się ziarnka różań­
ca.

— Niech pan się nie obawia, już prawie skończyłam.
Nie chcę nadużywać pańskiego czasu, bo jak przy­
puszczam; ma pan masę roboty.

Zwracała się wyłącznie do Maigreta, uważając wi­
docznie, że Lognón gra tylko rolę, figuranta,

— Pewnego ranka, kiedy sprzątałam, "szpulka nici
upadła mi ha podłogę i potoczyła się pod łóżko Janiny.
Schyliłam się po nią. Przyznają, że .wrzasnęłam, ale
ciekawa jestem, co by pan zrobił na moim miejscu.
Pod łóżkiem ktoś leżał, patrząc na mnie-kocimi-oczy­
ma. Całe szczęście, że kobieta. To mi trochę dodało od­
wagi, Na wszelki wypadek złapałam za pogrzebacz
i zawołałam: „Wyłaź stamtąd!”. Dziewczyna była chy­
ba jeszcze młodsza od Janiny; miała najwyżej sze­
snaście lat. Ale jeżeli pan myśli, że płakała, to Się
pan grubo myli. Wpatrywała się-we. mnie nie .odry­
wając wzroku, zupełnie jakbym to ja, nie ona, była
Bóg wie jakim potworem. „I"'
„Jestem przyjaciółka Janiny ’. „Czy. to, jest powód. _

.. . ,

żeby chować się pod łóżkiem? Co pani tam robiła?" gret mimo’ woli śpoj"rźa’ł na zegarek."
„Czekałam, aż pani wyjdzie”. „W jakim celu?”-„Aby i. jeśli to pana ńudżi

samej móc wyjść”. Wyobraża sobie pan, panie korni-
sarzu? I tak to trwało od tygodni, jeśli nie od mie­
sięcy. Poznały się w pociągu. Obie jechały trzecią kia-
są i nie naogąc spać przegadały całą’noc, każda na swój
temat. "Dziewczynie było 'na imić Ludwika; miała przy
fobie akurat tyle, żaby . przeżyć dwa, trzy tygodnie.
Znalazła pracę w_ jakimś biurze; przyklejała znaczki
na koperty. Ale zdaje się, że szbf zaczął jej z miejsca
robić wiadome propozycje, tak. że dała mu po buzi.
Tyle mi powiedziała, ale to niekoniecznie musiała być
praWda. Gdy "została" beż grosza i kiedy wyrzucili ją
•z mieszkania które sobie wynajęła, odszukała Janinę,

J^wiedziałą. że przez kilka dni, zanim sobie

nina nie miała odwagi mi się przyznać. Wprowadzała — Nie od razu do niej napisałam. Najpierw przepę­
dziłam tę dziewczynę i zapowiedziałam, żeby jej noga
nie postała tu więcej. Chyba mogłabym wystąpić na­
wet na drogę sądową?

— Za bezprawne wtargnięcie do mieszkania?
— No i za kradzież jedzenia przez te kilka miesięcy.

Gdy bratanica wróciła, powiedziałam bez ogródek, co

myślę o niej i o jej znajomościach. Janina nie była
więcej warta, przekonałam się o tym, kiedy w kilka
tygodni później ona także wyprowadziła się z domu
i zamieszkała w hotelu. Panienka ćhciała być wolna,
rozumie pan? Żeby przyjmować chłopów!

‘

— Jest pani pewna, że ich przyjmowała?
(OiO0 dolszu MStapO 30


